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Sensacyjny 
PARYż, 30. 6. - Konr. I. K. C. plsze1 

'W dyploomatycznych kołach francus'kich 
nie ukrywa się tego, że nowe 1niezwykle po 
ważinę o•s1hzeżenie, jakie premier Da·'.ladier 
skierował wczoraj, we wtorek, do awan­
turników po.Ji.tycziny{:h", spowodow~ne zo­
st~!o :v głównej mierze i.nformacjami <J nie­
m1eok1ch przygotO!wal\iach przeciwko Pol­
sce. 

Przyśipiesze,nie żniw we wschodnich ·o-­
kol kach Rzeszy, ko1tcentracja wojsk, ja­
:v1na nad gran:cą nie.imieoko - polsk4 a pół­
J~wna w Gdańsku, masowe rekwizycje ko­
ni, bydła i świń w W. Mieście - wszystko 
!o .zdaje się - zclainiein kół tut.ejszych -
sw1adczyć,. że Niemcy, na nic nie zważając, 
przygotowują ak1cję antypolstką, która -

. jak ina to premier Daladier zwrócił pono­
wnie uwag~ - będzie musiała pociąg'nąć 
za s.Dhą kanflirkt ogólnoeurOJPejs.ki. 

Minister Bonnet, który pozostaje w co­
dziennych niemal ko·ntaiktach z ambasado­
rem Łuikasiewiczem, omówił w czwa.rfek 
sytuacj~ z przyzwanym tu z Warszawy na 
kihkudiniowy pobyt ambasadorem francu­
skim p. N.ociem. Charakteryi;itycz•nym jest, 
że mniej wil?ccj równocześnie lor<l Halifax 
b~dzie mógł omówrć pois·ko - niemieckie za 
gadnicnie z angiefa:k1m ambasadorem w 
Warszawie sir H. Ken.nardem, który przy­
będzie do Lonclyinu na krótki pobyt w nie­
dzielę 

Dużą rn1<;aqę wywołują tu informacje 
ogłoszone w dt1siejszej „Epoque" przez H. 
Kerillisa. Pisze on, że francuski sztab ge-

artykuł H. 
neraLny przyP;uszcza następujące możiliwo­
ści: 

1. Gdyby senat gdański :proklamował 
przyłączenie W. Miasta do Rzeszy, a w-01-
Slka niemieckie przystąpiły do oikupacji te-
rytorill>m W. :Mfasta - · 

2. Polska wypowiedziałaby wojinę Niem 
com, a 

3. Ainglia i Francja przysitąipiłyby do 
wojny na zasadzie sojuszu. 

W tym pun1k:cie - pirsze Kerillis - ra­
ohu1by niemieakie oparte' są na 1nadziejach1 

które się nie lliTzeczywistnią. 
Hitler liczy .mia.oowieie, że interwencja 

ain;gie~sko - francuska będzie mogła lf!atych 
miast być sparaliżowana a t-0 wsikutek za­
stosowania przez Niemcy nast~pują.cych 
ś~odrków, mających złamać siły m-0raJme i 
detenminację obu demokracyj: 

Podczas g<ly wojska .niemieakie będą 
szUkały w Polsce piiorunująicego zwydę­
stwa, Hitler wyistąipi pod ad·resem Pa-ryża 
i Londysu z 1nową dekilaracją pokojową, za­
wierającą obietnice roz,brojenia. 
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Kerillisa. 
I sta~~N~~d~0j,o6;ł~iewP~~ile łr~~~ k~= I bee ~~u~~~f :JJ~Hi~ c~~~~s~~y nr:ąz~:i~: „ ka pytań, dotyczących sytuacji w Gdańsku rza wysłać wojennych statków brytjskicll 

Jeie!1i Paryż i Lorndy.n ()każą wahainie, 
to .WJOj1&ka tlliemiookie zaleją Holandię, Bel ... 
gię i Szwajcarię, a kiedy i to nie rpos1ku1lku,:. 
je i nowa deklaracja pokoJo ·1a zosianie eia 
rzucona, to Niemcy przystąip :1 do straszli­
wego bombairdowania Pairy:. i Londynu. 

Wbrew opi.nii Goebbelsa, Uitler UWiLża, 
:.te przerażone spustoszeniami Fran~a 1 

Amg~ia padną ina kolana. '.J 
Otóż Hifilera czeka to samo gor7Jklt roz 

czarowa.n•ie - ,ko·ńoczy Keri!Hs swój rewe­
lacyjny artykuł - Które przeżył w 1914 r. 
jego poprzedinvk eks-cesarz Wilhelm. 

W duszy 'narodu .francuskiego są bo­
wiem siły, ktfue kanclerz zapomniał uwz,glę 
dnić w swoich rachubac·h. Siły te sprawią, 
że hi·tlerOIWlskie .o'bliczenia zostaną zmiecio­
ne. 

na które odpowiedział podsekretarz stanu na Bałtyk, wicemin. Butler nie udzielił od• 
Butler. powiedzi. 

Pos. Codc zapytał, czy tworzenie w 
Odalńsku niemieckiego kor?JSU ochotnicze­
go, o cfym z różnych stron donoszą - po­
zostaje w zgodzie z przepisami międzyna­
rodówymi, określającymi :sytuację WoJ.ne­
go Miasta Odańsika. 

ALARMY „TIMESA". 

LONDYN, 30. 6. - „Times" donosi. 
że na terenie Gdańska buduje się rowy ł 
że sztabowcy niemieccy opracowali system 
fortyfikacji w Wolnym Mieście. Wiceminister Butler odpowiedział, że 

rząd otrzymał pewne informacje o zamia1.. · Władze gda1ńskie, według informacji pl ... 
rze tworzenia korpusu ochotniczego, ale sma - posi,adąją znaczne ilości broni, dla 
sytuacja pod względem faktycznym nie jest której zmagazynowania nie ma żadnej pod 
zupełnie jasna. , . ~ stawy pra!wnej w. statucie W. Miasta. 

• • r --ooo...---

800 żołnierzy 
zginęło w górach Albanii. 

WYJAZD AMBASADORA 8RYTYJ. RZYM, 30.6. - Jak donoszą z Tirany I li szturm, który kosztowa! ich utratę 
SKIEGO. wojska włoskie ciągle jeszcze napo.tykają żołnierzy. 

BERLIN, 30. 6. - Ambasador brytyjski w górach albańskich na zbrojny op'ór Al- W kilku punktach wąwozu podłożone 
w Berlinie wyjedzie ja:k słychać - na ty- bańczyków. Większa kolumna wojsk wło- byty miny i fugasy, których wybuchy spe­
dzień do Anglii. Koła angielskie przypusz-1 skich natknęła się na zasadzkę Albańczy- cjalnie dały się we znaki włoskim najeźdź 
czaiją, ie Wilhelmstrasse nie :zdąiy przygo.- ków w jednym z wąwozów górskich. Wio com. 
tować przed odjazdem amba1Sadora a'flgiel si, aby wydostać się z opresji przypuści- - --

łllblSidlr llRIQ skie~o swej odpowiedzi na br,YfyjS'ki me-

DliRflłRlllit grez. Raasevelta I moriał. -

o sytuacJi europejskiej. - • • • , • • 

otrz~.~~~?.T0~;~2;.:ici, -.m:.:~~o~ llDISf lf Arlf I Die 1ezmie 111111 ~ 
Stanów ZJedn. w Londynie Kennedy zare- W flZ•OWICh anglelsk ·JIDOliS~'C 
zerwował sobie miejsce na ,.Yanlće-e Clip- T.?,KIC?>_ 30.6. - Według. infonnac~. ! SZANGHAJ, 30.6. _ · Jak donoszą z ka wojna ta dzi·eii się na 3 etapy. w zesz­
per", który wylatuje z Southampton dziś 0 „Asahi m1.n1ster spr~w zagramcznych Ar., HC\ng-Kongu mar~załek Czang - Kai -Szek tym roku zaznaczała się wyraźna przewa-
godz. 141 a w sobo ę przybędzie do Nowe ta n•e będz1e brał udziału w rnzmowach an 

D 5 ~o, 
; gc Jorku. iV ue'parta ride si . . •. · . . . przemówieniu swoim do pr?)eC!stawicieli ga wojsk japońskich. W roku bieżącym 

O ~r b'. .• I V.. ~ 1, rn, „ lu. ptdS"}' '·YPJ''J i ·a ·i zw}k'.!' 1p,i~m.isty- 1lrtSf4njJ w ÓW i' flkl{ .t..>~ ~TZ' l-
• ~J "". 2 c~ono, 1; na tema~ podró~Y, amba~adora Antę r~prezentować będz1.e Sotomatsu, czny pogląd na losy obecnej woj.1y chiń- łym gen.eralna ofensywa wojsk chińskich 
Bank Polski notował dz;ś r~nlJ dolary ą1e ma zadnych w1adomosc1, natomiast w który niebawem. ma być m.1anowany po- sko _ japońskiej, przepędzi najeźdźcę. 

po 5.30 i pót, funty·szt_ęrlingi po 24.83, tran korach politycznych twieridzą, że ambasa- słem inadzwycza1nym w Chi.nach. . . • . , . . · 
ki szwajcarskie 119.55, fra.nki francuskie <lora Kennedy wezwał prezydent Roose- Wszystkie dzienniki zg_odnie <>świad- O.d 10 .m1es1ęc! woiska J.ap.onsk1e, m1- .Państwo chińskie zw~c!ęży ni~ dlatego 
14.05, liry włoskie 17.80 (odcinki tylko do velt, pragnąć omówić z nim sytuację euro- czają, że rozmowy tokijskie dotyczyć będą mo, ze za1~ry wazne pozrqe obronne ~ że i.est bOga~sze, lub lep1ei uzbroione -
100 lirów). pejską. nie tylko zagadnienia tientsi·ńskiego a poru Ic~a~kau .me były ~. sta.nie przer.rowadztc ale dlatego, ze walczy za słuszną sprawę. 

szą całokształt stosunków angielsko - ja-1 ani 1edn~1 poważn1e1~ze1 operacJl. J , _ . (ATE). 
poński<:h w Chinach. Zdaniem marszałka Czang - Kai -Sze- ,,. · 

Ksiaże Pie1n11t1 1ie prz1ial delegadi z Berlina. 
~~~.~. .~~ .. ~ojedynkłoflceró~~łoskichznle~lecki~i 
Suk~es strz~lcu z. z1e~1 sier~dzkie! są we Włoszech na porządku dziennym 
Dnf oln~ m~nlf n rf~(1~ f DlJllJ f llJ[ll!J le n~fe~t~t;k3glę~~i~~dp:~~~f;> ~-;~~~~ ;i:;zlz~i~~~~ża~!e~~n!uw~e1~u:;~~~~1~~m~ ~~~c~~~;~1~~,p::;!~~~~~~~e"~si}a~ r u ~ u u I ~~ u u ~ zonc1e pohtycz.nym słonecznej Italu, Jak o nym zaichwytem o stanowczej postawie na w Protektoracie Czech I Moraw. 
- młodzieży pomorskiej. - tym trą;bią dzienniki i. radio, działające st~cy tronu, który uc'ito~zi za człowieka, Szczególnie ostro to się odczuwa w ar 

GDYNIA, 30.6. - Wczoraj zakończo­
ny został w Gdyni doroczny bieg mzst.aw-

„ Milu twarz'' 

W New jorku odbył .się mecz o mistrzos­
two świata między )oe Louisem i Tonny 
Galeoto. '' Zwyciężył w, ćzwartej .iun.d!zie 
przez techniczny nokaut~· Joe Louis, który 
nllał 1ak wielką · przewagę, że sędzia orzec 

w.al walkę. 
Na.zdlętJtt Oale11to, · 

' I . . •. „. 

ny do morza, będący potężną manifestacją 
tężyzny fizycznej młodzieży pomorskiej i 
jej przywiązania do morza. Bi-eg, którego 
start odbył się w Toruniill prowadzony był 
dwoma trasami: wschodnią breg.nącą 
wzdłuż g.rani·cy gdańskiej 494 km I z.achod 
n·ią równoległą do grani<;y niemie~kiej 504 
km na obu tych trasach rozstawiono oko­
ło 11 tysięcy zawodników z których każ­
dy przebiegł od 100 do 200 metrów. 

Na metę znajdującą się na molo repre­
zentacyjnym w Gdyni wbiegł o godz. 15.40 
Trochocki (Sokół Gdynia) i strzelec w 
stroju region,alnym z ziemi sieradzkiej Mi­
zerski. Sztafety mi·eszczące się w łuskach 
pocisków armatnkh odebrał od zawodni­
ków komisarz rządu Gdyni p. Sokół, a od­
czytawszy treść aktu woli l1udności pomor 
skiej podpisanych przez 48 związków i sto 
warzyszeń wręczył je dowódcy floty kontr 
admirałowi Unrugowi, który w gronie ofi­
cerów floty udał się na pokładzie trawlera 
„Rybitwa" na morze, gdzie zatopiona zo­
stała jedna sztafeta, a druga zaś zosta.n:e 
przechowan.a w archiwum marynarki wo­
jennej. 

I 
• ' ' • „ „ 

~esztą na rozkazy Berlma. ma1ącego własne zdanie nawet wobec mii Na dk d ·e . d k. 
W opinii publicznej już dawno na1stą- wszechmogącego dyktatora. . ·d f~orzą . i, ł zt k~n~m są. po,ie k~n .1 

'ł t • · · 1 • mię zy o 1ceram1 w os 1m1 a lllem1ec 1m1, 
Pt o 0 • r~e;w1en1e, pote~ przy.szła ko ei ~~ źródłem ostrego zatargu było podobno więc by postawić tamę przelewu „bratniej 
spoko1n1e1szą rozwagę 1 na ocenę korzysc1 następui·ące wydarzenie· z Berlina przyby krwi"' 1 k. · · t t · ek ł · h · · . · , w os 1e mm1s ers wo worny mu-
rz omo wyp ywaiącyc ze zw1ązama się ła speci'alna misi'a złożona z wyższych · 1 d · k · · d k · t 

N. · T h k k ł k ót . • s1a o wy ac roz rz, ze na poie yne ies 
z iemcami. 

1 
en rac un.e wy ~za w r - oficerów sztabu głównego, która miała za niezbędna zgoda wyższej władzy, począ-

ce saldo taJk zastraszaiąco uiemne dla cieśnić łączność między armią włoską a li- d d · d , d · „ · 
Włoc"n, że poruszył najszersze warstwy . . . . . . . . wszy 0 owo ry YW1ZJI. 

oł • t . oł ł bk cznymt 1ednostkam1 niem1eck1m1, przenie- W pięknej rc"tauracji nad zatoką Ne-

f
spl ecz.ensdwa 1

1 
wyw : .. szy · 0 rooną:ą sionymi do stalycl'I garnizonów w Italii. apolu przysiadł ~ię do mnie elegancld 

a ę nteza owo ema, s11.1erowaną przeciw M' . . ł . d k · · d' · I ' 
Miekoronowainemu władcy Italii oraz naJj- i.sia wp1sa a s1~ o s1ęg1 au ienc1ona - starszy pan, Przcc!stawil się jako adwokat. 
bliższemu otoczeniu, aprobującemu bezkry neJ, lecz ~a~e".1~1c czekała, .by następ~a Ody dowiedział ~:ę, że jestem Polakiem, 
tycznie jego posunięcia. tronu udz1eh! J~J . posłucham~ . . Wszel~te powiedz!ał:. :,Dzitln~ ?d~ażny naród". 

W tym samym stosun·ku ro.śnie, oczywi- P.róby. wpłynięcia 1 na~et.nacisk na .k~i.ę- - A J~kt iest własc1w 1e stosunek Włoch 
ście, popularność przeciwników obecnego c1a P1em~ntu, by zmienił postanowienie, do Polski? --:---- ~apyłałem. . . 
systemu z marszałkiem Badoglio i z następ okazały się bezskuteczne. - Naiw1ern1ei go odda1e „Osservatore 
cą tronu, k!sięciem Piemontu na czele. Romano". Reszta naszej prasy }est w grun 

Nie mogłem spralwdziĆ, czy zwycięski NIEPOCHLEBNE KOMENTARZE. ci~ rzec~y ~rzędow~. ~o, i sam pan ~razu 
wódz w wojnie abisyńskiej był isto·tnie uka Znamiennym jest fakt, ż.e publiczność m~e.„ . usm1echnął _się 1 wzruszył ram1ona-
rany aresztem domowym za niepowściągli- coraz mniej się krępuje rozpowszechnia- m1.„ trzeba czekac. 
wą krytykę polityki if Duce - natomiast niem takich wiaidomości zaopatrzonych za E. B. 
nie ulega żadnej wątpliwości, że jest w nie zwyczaj w komentarze niezbyt pochlebne 
łasce. dla il Duce. 

GWAŁTOWNA UTARCZKA. 

W kaiwia1miach i na plażach opowiada­
ją szero'ko o gwałtownej utarczce słownej 

Rozgoryczenia na niedawnych przyja­
ciół wzmaga się i.iemal z dnia na 'dzie·ń, 
czemu sprzyja temperament Włochów, a 
jeszcze więcej przysłowiowa impertynen-

Czy jesteś członkiem 

L.0.P.P.? 
Dziś premiera! Niezapomniany "Cr;emp", WalgaCe 8 ER J 

olbrzym o gołębim sercu, tytan ekranu I 
świ~ci triumfy we wz:runającym filmie osnutym na tle słynnej sztuki PAGNOLA .FANNY" 

P t S• d • M ' ,, HŻ. JamH .Vhale 

'' 
or 1e mi u orz w ~~8~EN o·SULLIVAN _ 

FRANK MORGAN 
Wl„wał" ldHbd• weat1lowaqa I 
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rl r;on~ n~ n1~(ll r.ru·nw~f dlbim!Pośp!es~na _budowa- fortyfikacyj.,~~~;;:;;·~:;~;,;,~;~;;~,:.: 
~ 1 ~U U U r li U U 0 ft n a ł1ni1 jezior Ma~u ski eh. : ~~~~~~~n~~<l~';r~~1tzemówienie o polityce zagra. 

111..,eb1·en uroczyslos·ci morsk·1ch w Gdyn·1 I Lodzi· BYDGOSZCZ, 30. 6. - Donosiliśmy wielki obóz warowny. Na teren Prus zwie- Lord Il liftu: m. j, o'wiatlczył: Wiemy o tym, 
~A. '!I • · k' k ' R · p że g<lyh) niepoJlc:;ło;ć i bezpicc-.tei1stwo innych kra. 

już, że notowane są częste wypadki ucie- ZIOnO ze wszyst lCh rai'JCOW zeszy I ~O j()w miały znikn!łĆ, to na ze włtt>nc bciplt:czeństwu 
UUY1\IA, J0.6. - Niedzielne urocz;ystoś~i Jadrańskiej Straży ; rumuńskiej ligi „Naala Ro czek z Prus Wschodnic'i:t robotni'ków natro- tektoratu po1rnd 100.000 robotników, kto- i nasza wla .... rn nicpo<lleglo~ć okazałaby ję poważni, 
rarn;.~h „Dni l\1.0rza" w Gdyni pozostawiły I mana". · clowości czeskiej i słowackiej, zatrudnia- rzy w ci(iżkich wanmkach zmuszeni są pra zagro-.ione. Na~rm pierw>-Zrm zadaniem jc~t powsu·z1 

c~·.1tarte \\ raz·e111e zaro' \"110 ws'ród m1·eszkan' - Z kolei zabrał głos Lubicz Ostrogrodzki, k I ' · bi k' b t o · · W t J t 1 · d · ł• ,, nych przy robotach fortyfi acyi· nyc 1 cowac przy wzno·szemu . o ow e on - mac agre~Ję. rm ce n w ym ce u Je }llle po „. 
w miasta, Jak niezliczonych rzesz, które w imieniu Polaków z Ameryki, oraz poseł Bu- dl . . l k' wych, umocnień żel-beto.nowych, podziem czyli>my ~ię z innymi państwami, aby przeciwstaw1c 
zrbY\\'<.lly tłumnie licznymi pociągami w cią- dzyl1ski w imieniu gminy polskiej w Gdańsku. wz uz pogranicza po s iego. się w11pólnemu niebe1,pieczeństwu. 

llOC} i dnia bez przerwy, o godz. 12-ej min. 3, zebrani wysłuchali prze u cieczki te ostatnio przybrały masowy nyc'h okoipów itp. Znamienną jest rzeczą, że ro~zczenia te o „prze• 
l~lac UrlluwaJdzki zapełnit się od wczesnych mówienia Prezydenta R. P. transmitowanego charakter. z Rajgrodu dono :ą, iż w ciągu Najintensywniejsze roboty trwają na strzeń życiową" wysuwane są w tej ·~hwili, gdy Niem 

dzi11 porannych. Przybywały nań niezliczone przez Radio. ostatnie2:o tygodnia na kilku odcinkach linii . Jezior Mazurskich. Buduje się tu p o- cy &tały się krajem immigrującym, importując zn11• 
·leg~1~je ze sztandarami, które ustawiono po- Krótkie przemówienie powitalne wygłosili ~ ł k , t fk · dł , · ICI cz•ne ilości rob1>tników z Czechodowacji, Holandii 

k 
. . k I b h d t .. I b t przedostało się do Polski około 50 ucieki- tężny U'. tOr y I aCYJny o ugosci po•na_ i' Włocl1, - ahy •prostac' z'ad•~1·om n1'em1'ecL'1ega icdzy olumuami, otaczajacyrni iorum mor- Jeszcze w ięzy ac 1 o cyc prze s aw1c1e e ra · f t f ~ „ ~ ,.. 

ie. Le\\·ą cześć placu wypełniła całkowicie nich onrnnizacyj belgijskiej, słowiańskiej i ru- nierów czeskich, którzy pod gradem kul 1 OO kim. Również poważne prace or Y 1- prze.my:słu i niemieckiego rolnictwa. Jakże więc ·-
~arna delegacja Polaków z Gdańska, wśród muńskiej. straży granicznej zmuszeni byli uciekać z kacyjne prowadwne są przy liniach kole- zapytuje l&rd Halifax - Niem::y mogą twierdzre 
ó•Ych reprezentowane były 'A'~Zl'stkie sfery. . Na tym urocz}'stości na Placu Grunwaldz- katorgi pruskiej. jowych Wystruć - Olsztyn - Iława i Kró że są przeludnione? 

Na placu było ponad 100 tysięcy Judzi. kim zostaly zakonczone. U . . . d . . P !ewiec Rastembork. Groźba przemocy wojskowej trzyma świat zn t!•· c1ekinierzy opowia a1ą, ze rusy dlo i naszym najbliższym zadaniem jest przeciwsra-
Na redzie portu stanęły okręty marynarki Wschodnie zamienione Zf<.~stały na jeden wienie się agresji. Pragnę to podkretilić w obecneJ 

oiennej, oraz statek szkolny „Dar Pomorza" W ŁODZI. 11 chwili z całt siłą i naciokiem, na jaki mnie stać, tu11. 
µer;ic.1 ga!l. ŁóDŻ, 30.6. - W Ło<lzi w kilkudziesięciu .aby 11ik.t mnie źle nie uozumiał - oznajmił fora 
Po kaŻaniu i nabożeństwie na mównicę zbu punktach miasta zainstalowano megafony, przez k • Halifax - i p;dydiy kiedykolwiek mu1fo nam się 
waną w kszłalcie mostk·u kapitańskiego które dla szerokiej publiczności transmiotowano a O I Jl udać usunąć nieporozumienia i uzyskać porozumie. 
szedł minister przemysłu i handlu Antoni Ro- uroczystości z Gdyni. Torunia oraz przemówie nie, któremu !iwiat może ufać, to musi onD być n11 
an i wygłosił przemówienie. nie Prezydenta R.P. z zamku Królewskiego w peM1ych fuudamcntach hardziej trwałych, aniżeli tył 

z kolei przemówienie wy11:1os11 wiceprzewod w~rsza,~ie. .Nieosirożng wieśniak zabił źDDC· kC> ~owne wpewnienia. 
czqcy „Dni Morza" dyr. Wachowiak{, który W celu wntuchania tego przemówienia ze- - W dniu „święta Morza« w Gdańsku pano-
czytal rote przysiQgi, powt~rzanej przez zgro brały się na Placu Wolnokl liczne delel!:acie. KALISZ, 30. 6. - Wieś Racławice, gm. chwili huknął strzał i kula trafiła w głowę wał-0 nieopisane podniecenie i zdenenYowanie. Oba· 
atlzone n:1 Placu trn:iiy cho rem. . I członkowie sfederowanych organizacyj rófoyc. h Ostr.'.>w Kaliski, została wstrząśnięta str a·- stojącą opodal jego żonę, 21-letnią Wł a dy wiano się widocznie jaki<:bś niei;podzianek, ponie-

Nash;pn:e odbyła się. uroczy~tosć przekaz-a- instytucyj, przedstawiciele władz. dk' . k' d ł · ~ławę, która z<rlana krwią padła na ziemię. waz zarzą<lzonD ostre pogotowe pDlicji i oddzialów 
a arm:1 sprzf;tu woiennego ufundowanego Następnie na Placu Wolności przemawinl sznym wypa ·,em ia 1 wy arzy się w >zturmowyr.h. Budynek radiostacji gdań,;kiej został 

I , t d , k' t m1·eszkan1't1 rolldka 23 Ietn1'erro Stanisła\"a Kula trafiła nieszcze_sną kobietę w oko, h d .L • d ł · r1e7. se~ er:zens \:~ ~ rns }e. . . I krótko inż. Bagiński, wskazując na znaczenie · li - :::. ' • o sa z0<ny przez UiIDroJone o dzia y pohcyjne Dr•~ 
Do !ozy ~os~oin1kow pa!1stwowyc~ zb]Jzy!a I morza dla państwa, a· w szczegó!nofoi dla prze Lemiesza. powodując natychmiastową śmierć. szturmDwców. Zakazano policjantom i si1turmowco1u 

ę l!rllPa dz1evnę-:rn Polakow z. Gdanska, któ~ 

1 

m:rslowego okręgu łódzkiego. poczem odśpiewa . Pó powrocie z pola, Lemiesz przygoto- spania i wypoczynku w cięgu dwudziestu czterech 
~' Jako lwrcerze w Jatach WOJ!IY prcwadzih no „Rotę''. Zgromadzeni udali się pochodem na wywa rf) i:~ rewolwer, ponieważ do zagro Bol1czk1· s'w1·a1a DlilCY godzJakin. dooo•za z ""gran'1eza pru·'·1'egC1, uh1'egłeJ" n··-
alke o wolny dost~p do morza. łiercerzy tych Bal11cki Rynek gdzi~ przemawiat por. Tomal- 0 

... ...- """ ~ 
ekoro\\'at wicepremier Kwiatkowski. czvk. ' dy jeg często zaglądali złodzieje. cy przekroczyło N<>gat pod Aarlagen kilkuset uzbro. 
z krilei przerna\\'inł wicepre7e); Ligi Mors- . w. Teatrze Mieiskim Przy ul. ŚródmieJskiel Wskutek nieostrożności w pewnej Sprawa sezonowc:ów ff' ł jonych szturme>Wców. 

:ej i .!(n!C'nialnei DQbski, w ~a.knń.c':enin wi~a: 15 odhvla ~ie abdemia zorl!:anizowana urzez """ . • w.~zoraj wszystkie przejścia, wi<>fl11ce w kierunku 
.c przyhyłrch na uroczystosc1 L1g1 Mors~ieJ ?winek Mlodei· Pol~ki, pod haslem: „Morza •m!.'lłmmm:::m:am:nammmmnmm!BI ŁÓDŹ, 30.6. - W Zarządzie Miejskim odby Góry BiB~upiej, zostały zamknięte pl"Zez uzhrnjone 
Kolonialnej przedstawicieli br~tnich or:amz~ nfo C"1J1.Y __ kolonij żądlmiy?". fa się konierencja z przedstawicielami związ. p~steru.11~1 · z_ ~ół poin~orn_iowanyc~ .donoszą, że no 
·j a przede w~zrstkim delegac1ę czlonkow Li .'lf ndkŻt9.a . I !! ków zawodowych robotników sezonowych ce· ~o~z~ BJ•~upieJ montuie 51ę w pospieszonym tempu: 

· 1\for~kiej i Pc1~k6w z Amervki. przedstawi- llll~W'iłl Iem zawarcia umowy zbioro ~·ej. cię~kic duała, I'.rz.etransportDwlllle tutaj ze stDczni 
~,. 1 rlg'!s';'ri li~i mor<.\iri. i•!('!"<ln\'"'~11rkipj „A.A„ Przedstawiciele Zwit!Zklt „Praca" i Zjedn. z.wikau, ~ok'd Je aprowadzDno okrętami w tajem-

.,..,,..... p I 1 · z z dt 1. • . d . mcy z N1em1ec. os (tch w. aw. J>O rz:rma 1 S\VOJe zą ama 

YCIE PA..,.IANIC Dwaj rolnicy rolni r. 182·48 lull 182·2 ' ~~:r~·~J~i~i h~~~ydlgnisez~~~;c~: ~ ~ ~~~~d~i~~ ca ~ ~r~a:~;~:~r ~;;ł~~f!~:~~~n~~·h~od:~ 
"O PJIJROC. żYDóW pofląsani przez żm. ij~, „ ~ oraz zatrudnienia wszystkich sezonowców· ~;zed 1~w<>ma dniami doszlo do spotkania Hitlera z 
J • a ~w-4 b, • Przedstawiciele ·tych zwiazków oświadczyli, że mus"° mim na granicy niemiecko • włoskiej. 

pracuje w frmie ,,Krotoszyńsld". f. RADOMSKO, 30. 6. - VI czasie zwo- E 0• c d nie godzq się na propozycje Zarzqdu Mieiskie- Spotkanie mialo być zachowane w ścisłej tajem-
. k'•• I M · '1 i 1· • CH . jutra " go I od\"OłaJ~ si'ę do walnego zebra111'a robotni· ni.:y. Jednak wic;ć 0 nim dotarl:a do opinii puhlicz-

\V . firmie ,,I~rotosz~ns. 1 , u . . on1usz (.' żeni a siana z lc!k, ukąszeni zosta1 1 przez p umnatę sam ,, '' n · 
bstmcy zost;ih zwoln!cm na ok1es dw~ ty- I żmije 30-letni Stanisław Dudek z .maj. Kru- =~ :.. pOccynai~ ków, które wypowie się osfa'tecznie w kwestii CJ.KDnlerencja Hitlera rz; Mussolinim dootyayła po. 

c•(IOI. Czas len zostamc wykorzystany .iako . I · \Vł d ł S d' · k · ff ku.de-. dlaio • przyjęcia ukladu. dobno napiętej sytuacji międzynarodowej i ewenm· 
kres urlopowy jednotygodniowy. Drugi tY-'. szy1~a I 19- etn1 a ys aw iy zia z maJ. •- Do tej pory przyjęli Propozycje Zarządu .alne.j. taktyki ()hu partnerów os.i na n.ajhliż~zą prz)· 
zień rbotnicy pozostan~ bez wynagrc~ze-l Koc1erzów. ~ · Miejskiego i podpisali umowę- przedstawiciele szłosc. 
ia. Fi'.ma czynna była dotychc~a~ 3 dm w Ukąszonym udziejon_o p.omocy w szpi~ Związku klasowego Ch. Z. Z., ZZZ. oraz daw-
god111u przy czym część robotnikow korzy- talu św Aleksandra w Radomsku. nej frakcji rewolucyinej. -:- „E:ccelsior". wyra~a opinię, iż złndzenie pDli-

lala z zasiików ustawowych. Trzeba nad-, · t}'kow h iderow5kich, Jakoby próba dokonania w 
1ienić, że w wyżej wymienionej f~rmie r.r~- 1•Bl!!llB!lllllll•Sm•llilllll•••••• L h • Gdań~ku „zamachu od wewnątrz" mogła nie W'Y· 
uje olwło 50 procent żydów, ktorzy StllllC Wi I ie rzesze to11aszawf a11 e '8 rzen1e woła? akrji polskiej, stanowi dziś największe nlt:-
organizow.:ini nie dl•puszcza.fą mi~is~owycl} ! o t's h~pieczeństwo grDźęce pokojowi. Dla rządu fran· 
·aczy. Tych kil'.l<-u polskie~ rcbotn1kow, ldo ZYCIE ZG ~RZA wzięły udział w pogrzebie strażaka. Słin go y W l.odzi, cuskiego i brytyjskieg<> sytuacja jeH h<lwiem całko. 
zv lam pracują musza llll~Ć dObl'J'.Ch pro-: I KONCEPTY ORKIESTR NAD STAWEM. TOMASZÓW MDAZ„ 30. 6. _;_jak już w1'.:ie jasna. Wszelkie zakusy rozstrzygnięcia sprawy 
ktoro. ·v a'·eby utrzymać s1„ w zazydzonq · -. , donosi']i's'my j'eden z d\vóch boh"tersl<i'cl1 Łć>DŻ, 30. 6. :-- Dziś rano tempera tu- Gda~a met.~d~ gwa_hu.' pocią.gtit:łyhy za sobą na-
brvce, • L ' „ I . \Vczorajsze uroczystaści „Dni Morza' " tychmia~ weisc1e w ~.yc1e. wzaJemnej pomocy, pn:y. 

ł h I t b Uroc Yst Straz·a·kÓ"', kto'rzy w cza"i·e a·kci·1· iza·szeni·a ra w śródmieściu wynosiła 22 stopnie. Naj r A 1 F P Zah:udniente procentowe żydowskie w mia y c ara { er . z '.i!· ,. .,. ~ ł zeczoneJ rprzez ng ię l •rancję ol&ce. 
· f b b • b b ·d 1' O godz. 11.30 zebrały się na placu Mar- pożaru od pioruna w Tomaszo\vie Mazo- niższa temperatura nocy ubięgłej wynosi a z Buł 8' " d z i·· k R · ł 

e1 a ryce, ";{10 y a1 zo ws ,azane. szai leu. PilsudskiebO'O wszystkie organizaci· e 18 t . - g r11 001os ę, z rze a oss1ca zaczt' a 
wieckim spadli z daichu i odnieśli poważne s oprn. nagle wzh.ierać. Poizi<>m wody wkrótce sięgał wyl!U· 

ze szrand::irami i crkiestrami i o godz. 12.03 Ciśnienie atmosferyczne 756 mil ime kości 10 m. Wszystkie mosty 2J0stały zerwane. We-
RĘCZNY KARABIN DLA ARMII. wysłuchalv przemówien:a Prezydenta R. P. znpo1a~rałr. zenia, miapowicie Józef Biela\vski trów. Spadek ciśnienia. - zbrnne fole porwały i zniszczyły około 60 domow. 

s erro czasu robotnicy z4tru.<lńicni w' przez zainstalowany na ratuszu megafon. ,; ~ . .P.rzeszlo 100 dO?Uów zostało uszkodzonych. 
irmie „B. Wtti-at~b" '1'.kalry.1a Mc.chąniczqo-' Ork!-cstr:i: Qdegrąt:l.hy.mn narddą\vy, .PO czy\n Wcl!!ora} o był si~ w T 1aszo\vie1]ego I wi~try pohidnio'~1;'-z:chóum~. ~otychot'ils wydobyto 2wfoki 16 osób, które sa-
arobkowa ur. Lunanov.·sl{tCgO 11 \vys:\ą- j kro!kre -przernov11en1e wygł~s1ł w1ceprłZY· pogrzeb, w" którym wzięły udział ogromne ~~nęb. licoo• zaginionych przewyższa SO os6b. -
iii do zwidzków zawodowych o uregulowa- i dci1t miasta Zaią~zkowski. o znaczeniu mor~a rzesze mieszkańców. Zboża zostały 2'J!l.iS?<:zone, całe stada owiee .i bydła za. 
ie należności za pewien okres pracy. Byt to i floty dla ?r~an.1zmu pan~tw0wego .. Z:akon- PC tonęły. Straty 6ięgają wielu milionów lew, 
kres słabej prodiukcii, hi:k że wielu z rob~-1 czył prze1.no.w1en1e okrzykiem na .czesc Rz~- Stan zdrnwia drugiego straża1ka Ryszar _ Pre.micr gen. Sław<tj. Składkowski odznacizył 
ników nie mogło wyrcbić stawki w mysl; czyl?ospchtc1. co wszyscy zgodnie powto- da Szwarcba.cha, jak się dowiatlujemy, jest Polski Czerv.rony Krzyi Krzyżem Zasługi ~. Józeh Bielaw&kiego, członka 
mowy zbiorowe.i. . I rzyh. . . nadal bardzo groźny. . R • c· h. • T • oeb<>tniczej strll'iy pożamej w Tomaszowie Maz., ktb 

Na odlbytei ,konferencji uzgodnlOl1? wy- Po p~ludmu na.d sta:"'.em .0 ~był~ Się kon- DIUJe le Je I wo1ch. ry w cza&ie ofi~rnego gaszenia pożaru uległ ciężkie• 
okość sumy około 350 zł. ryczałtem Jak su I certy. 01:Ioestr Strazy Pozarn~1 1 Związku Re- mu poiparllOOiu ł zma-d. Trumnę bohaterskiego stru-
y należnej wszystkim tkaczom, którą iedno I zerwis!ow oraz chóru „Lutnia". żaka udek<lrowal Krzyżem Za:sługi starosta brzetzln· 
ześnie robotnicy przeznaczyli na .k upno ręcz · ski mgr Rcindl. 
ego karabinu dla armii. \Vbściciel thlni ! ROBOTNICY ZAGROZILI STRAJKIEM: 'I, 1' j, eń Dr. moc!. 
olidaryzując się z robotnikami ofiarował w.. fa~r_yce Pawł~ Strohbac_h.a przy. uhcy a .re t: o 85Z HEN y z M o SKI 

zł. na ten sam cel. Pozostałą s11111ę,robo- Stawinsloe1 ? ,rcbotn.1cy z11groz11t. s!ra1k1cm z redaltcja DiC GdPGWiada 
nicy zbiorą mię_dzy sobą po wypłaceniu PD- powodu zre~u,cow~nia 40 robotn1kow ... 

- Wczoraj wieczorem rta Rynku Starego Miasta 
w Warszawie, przy idealnej pogod2lie, odbył się kDn 
1cert Jana Kiepury i małżonki jego, Mai1y Eggertll. 
Całkowity dochód z koncertu przeznaczyli artyści na 
rzec" FunduSiu Obrony Morskiej. 

yczki Obrony Powietrznej. I !litcr.wen10wał rnspektor Pawł?wsk1 1 w 
Ten s.kro.mny dar jaki zostanie złożcny, r~.zU1ta::1~, pracoc_lawca na Otl'byte1 .Jwnf~ren­

rmii Polskiej jest wymownym prz,Ykłac.lcm c.ii :1chyh'. ~tecyzJę zreąukowama robot1~1ków 
cementowania robotnik()w z wojskiem. pD-s~anawia1<)e natomiast zredukowac 20 

kobie-. 
\Vcbec tego do straiku nie doszło. DALSZE ZWOLNIENIA. 

Na terenie firmy Krusche i Ender zqst.ali , 
1ie wpuszczeni do pracy przez robotn1kow · . . OPERETKA.. . 

r HE SKI 
Specf al. chorób silent. wenervc:zn. i Słksualn. 
UL. TRAUGUTT A 9 Ir. I. p. tel. liZ·98. 
przyjmuje od S - 1 l r. I od I\ - 9 w1ecz. 

w aicdziełc l świfła od t - 12.JQ 1>0 poł. 

Chorobv weneryczne, moczopłciowe i skórae 
6-.go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

Przyjmuje od 3-9 wiecz.' 

Dr. o ·nowa 
a ich nielojalność wobec pa1i~twa: Bcdnar-, , Dz1s o godz. 2q.~o w salt !ona Apollo ze-
'k.i Schonrock · Klichowa. :l.ona uprzednio; spoi. Teatru Nowosc1 odegra operetkę „Rose-
1y'dalonego. Akcja rugowania Niemców jest mane". 

MĘŻCZYŻNI !!! Mól system daje pełnie . sil 
rneskich t eneritłę nawet w wieku stal"szym. 
Zgłoszenia poo .• Energia". Kr.aków, Skryt­
ko 240 

choroby kOb'ece i akuszecia 
POWROCILA 

~RóDMłEJSKA 29. Tel. 
Przyjmuje od 10 - IZ t od 3 - 8 

134-90. 
wiec.t. 

- Na szosie z TC>m~zowa do Piotrkowa, pod 
'wsią Zawada, miał miejsce &miertelny wy:pa-dek mo. 
tocyklDwy. Jadący motocyklem wraz z Ż-0.ną woźny 
'St}du GrodZJkiego w TomaszDwie Maz., 38-letni Lud­
wik Smuga, wymijający stojącą w popl'Zek szo~y kro 
wę, wjechał rta ja·dący z przedwnej strony samochóa 
ciężarowy. Smuga i jego żona ponieśli śmierć n& 
miejscu. 

- W coornj oclbyło eię w Lodzi zehr8illie okrę­
gowej rady Obozu Zjednoczenia Narodowego poa 
przewodnictwem inż. l\'lichaelisa, przy udziale pu• 
słów i senatorów rej0onu łódzkiego. Obrady trwały 
od g. 10 rano do 5 p<> południu. 

rowadzona w dalszym ciągu. 
DR 
med w ŁKO SKI 
spec. chor. wener ~ 

D • - • ł .„ zmarnowało lat, które są już poza nami, od 
sehualnvch I skórnych. 

tel. 238-02, ZISle)SZe PO - 0 en e robiło i w tej dziedzinie wiele zaległości CEGLLNIANA 11, 

e Z ma r n O W a O I t ~~~~/e~~a~y, ~~~~~ł~n~~j~da~,; ~irt~~~ %~~~ Przyjmuie,o-O godz. 8-12 i od 5--0 wieez., 

. • • • Piłsudskiego . Tej pracy pokojowej chcemy Dr med. 
. . . . . . i nadal poświęcać się dla doo~r~ Rzeczypos-' 8 E M A 

- w.czorai o g~~ ! na~za b1egn1e wzdłu~ W1~ły, kró~owei p.il- po litej, na pożytek własny 1 innych n aro- · • 
lzitiic 11-cj przed południem z okaz]! sk1c~ rz~k, do qdanska 1 Ody~1, dD po:·- dów, z którymi pragniemy. coraz to sze- Spec. chor. wener. skórnych r seksualnych 
,Dni Morza" zostało odprawione w kapli- tów 1 wsi rybackich, do tych, ktorzy pracu- rzej rózwijać nasze stosunki gospodaicze CEGIELNIANA IS telef. 149•117 
y Zamku Królewskiego w \Varszawie ją na wybrzeżu i morzu i do tych, któriy i kulturalne. . Przyjm. od 8-1) I od 5-8 w. 
rzez ks. dziekana Humpolę uroczyste na- pełnią. nad nami ~asz~zytną ~traż - ~ wi~c I żyjemy jednak w czasach, 'gdy świat po 
oże11stwo, na którym obecny był Pa:n Pre- naszej 1r;arynark1 \\OJennei - to J~St .o wrócił do wyścign zbrojeń, gdy zwłaszcla 
ydent R. P. prof. Jgnacy Mościcki w oto- tył.ko o~sw:ętny, rados1'.y wyraz, ~tałeJ, ca- nad morzem zarys.owuJą się niebezpieczeń­
zcniu domu cywilnego i wojskowego. d~1enneJ, n!crozer:val~el łącznosc1 .wszyst-;- stwa konfliktów. Pragnieniem naszym jest 

ff· • 

DOKTOR ' . 
ROZA ER 

'!llpec. chorób weoer. skórnycb I seksualnych 
NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 

fe!. 128-98 przyjmuje od 9--1 I od 5-9.30 w 
Następnie o godz. 12-ej Pan Prezydent k1c.h Polakow ~ z1.em1ą P?1;io:ską, bo choc utrzymanie i utrwalenie pokoju nad Baltv­

. P. wygłosił z Zamku Krókwskiego na- ~azdy za~o!1 z1.em.1 ~olsk1e1, Jednako . nam kiem ale spada na nas obowiązek powię­
tępujące przemówienie, transn:iitowane JCSt drogi I _bhsk1, .iect~ako składa s~ę ~a kszenia polskiej siły zbrojnej na morzu .. - ,. ~. 0----0-Wtll.:J zyu 

przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra- wielką cal~śc nasze]. Oiczy~ny, ale Z1em1a „Dni Morza" są dniami poświęconymi poi- ;:) L Ill 
dia: . , 

1 
Pomorsk.a 1. brze~ n~d.111orsk1 - fun_d~rne~- skiej marynarce wojennej. Powszechna Spec. chor. wenerycznych i skórnych 

Przyjmuje od g. 7-S rano i 5V> - 9 wiecz. 

ul. Piotrk~wska 99 teł. 144-92 
a.BD.BS . DEllTYmA 

W 'fNICKA 

w tradycyj.nyc~ do~o.c~nych 1~Dn1ac~ 

1 

ty nas~eJ mezalezno?c! g~spodarczei 1 poi!- zbiórka na Fundusz Obrony Morskiej, org~­
.Morza'" skupia1ią stę my~Ii 1 uczucia c~ICJ ty~znei -. są \;1artosc1a1111 be~ ct;ny, s~ po- nizowana przez Ligę Morską i Kolonialną, 
Polski na brzegu morskim - n~ o~c111ku w1etrze~1 1. slonce~1; na~ze~o Zfc.1a yanst\\:•) która przyniosła już realne wyniki w posta­
naszej granicy najkrótszym - a iakze do- \\.'e~o. Sw1ado1:1osc tej wartosc1 ~yie dz1- ci okrętu podwodnego „Orzeł" jest zarazem 
nioslym, gdy przechodz.i p~·z,'zc~'i prze.szło si~J w ~erca~h 1 umysl ach \\'s zystk1ch. Pol~- najlepszym sposobem popularyzacji na­
trzy czwarte naszej zagra111czne1_ w~n11an~. k?w a. 1111 w1~k.s~e ~apoty~a1.ny przec1w1:os- szych potrzeb w dziedzinie obrony mor­
Dla•tego to porty gdyi"1ski i gda~sk1 ma1ą I Cl :--: un barclzteJ n1esprzyiaiące .s~ o~olic~- skiej _i najcelowszym wyrazem uczuć spo lJL. NAPlóRKOWSKlfGO 65. tel. 172-33 
tak wyjątkowo wielkie znaczenie dla na- n.osc1 zewnętrzn.e, tym m_~zlomniej uiawnia łeczei1stwa dla n.aszej marynarki wojennej. (Ról? Lubelskiej), front I piętro 
szego gospodarstwa nai:o~o~\·c~o, dlatego I się nasz~ wo!a 1 gotowosc pono?zeni~ nai- Silni na !;idzie i w powietrzu, pragnie- przyjmuje od godz. 9-1 w poł. I od 3-8 w. 
Gdynia otoczona jest m1ł::isc1~ 1 trosk<} _ca-1w1ęks~ych ofiar, po to, by powrot Panst:v~ my stać s.ię silnymi i na morzu. by zapew­
łcgo narodu, dlatego wolne 111:1sto Gdansk? Po\<;kie~o nad . morze wykorzystywac 1 nić nieprzerwany rozwój naszej pracy mor-
1ak jak przez wieki, zwi:)Za1ie i·~st z nam1 utrwal ac .P?. ;vsze czasy. . • ski ej, by w pełni móc rozwinąć morskie po-
~icznymi więzami. Obydwa te y~rty S~! I Pow~<_>c 1lis1:1y naci ~alty~ Jako pau~f~·), wołania narodu polskiego". 

DR. MED. 

L CZ 
położnictwo i .:!toroby kobiece 

t>IO'h<KOWSK tel. 21 '.-l -60 
Przyjmuje oceds.i1111..ie od 10-12 I ed ~8 wter. 

Chorob ~kórnc. i •Yr•terycut• 
CEGIELNIANA 4, tel. 100-~". 

Powzięto na nich szereg uchwal, jak w spraw1e 
samorządu łódzkiego, samorządu gospodarczego, w 
sprawie kształcenia mfodz. i termina·torów, w SIJ!rl•· 
wie rbtniczej, zbytu prduktów rolniczych 1>raz mnleJ 
szości naro-dowych. 

- Wczoraj Zw. Zaw. Dozorców Domowych Ch. 
Z. Z. <>cldzinł w L1>dzj ohchod!ził w dniu święta SW•· 
{ID patrona św. Ap().stola Piotra, 20-lcde istnienia. 

- Dwie służące: 26.letnia Wła<lysława Walc1.nk 
(PiotrkDwska 23) i 24-letnia Zofia Gruszcz (Żwirki 
nr 3) wybrały się wrzoraj w późny<:h g0<lzinnrh wie­
cz1>rnych na przechadzkę z przypadkowo poznanymi 
mężczyznami. Spa~er przedągnl!ł &ię do g. 3 n;id 
runem, kiedy to całe towarzystwo znalazło się w al.ei 
Parku l'ouia1ow~kiei:o. 

W pewnym nrnmencie „znajomi" pl'Zyjęli wobec 
kobiet agresywną pootawę. Spotkali oię jednak ze 
stanowczym oporem, gdy~ służące wszczęły alarm. 
Zwabił on dwoch nocnych strażników: Wincentegu 
Kwaśniewskiego (Granitowa 29) i Henryka BO'lla­
oiaka (Odyńca 14). Obaj pośpieszyli z pomocę na· 
pastowanym kobietom. Awanturnky oht"Zucili stt·az. 
ników kamieniami. Str:Unik Banasiak w obronie wła 
s1~ej dobył rewolweru i olrzelił do napabtników, ra· 
o•ąc w nogę jedn<"go z nirh, AntDniego Olewirk1eg11 
{Rejtana 22). 

Zarówno Olewicki, jak i jego k()mpani zo~tali dt1. 
prowadzeni dC> Komkariatu P. P. , 

POTRZEilNY .cz-łowiek do ko11iu. Ul. Brieiiń>ka Jó, 
llm.zczak. 

Il.\.CZNOśC, RYB.\.CY! Konk11rs <l11io 2 li11ca , 
" 3 rano. O'lj•1ta 3 zł. Dojal.ll trumw11j<1n Ttt""Y"• 
przy;tanck PoddęlJina - Franciszek (;ahryl'h. 

ZWIĄZ.EK Młodzieży Chrześcija11skiej Po!sk~ 
YMCA, wynajmuje poko!e umeblowane dla ka­
waler<iw (chrześcijan), z utrzymaniem lub heL. 
Mi.cszka1icy mog:i korzrstać z sali gimna~ty ~z­
llCJi ptrwalni, natrY~kt1w. cznejni i t.p. 7.gło· 
szenia przyjmuje Sekretariat Polskie! YMCA 
ul. Moniuszki 4a, tel. 250-10 w god7.. od s-~' 

otwartymi bramami wyj~cia na swiat dla I bo ostal1~11 y się nad ~11m n1eprzerw~me p­
ohywateli Rzeczypospolitej i ov.-lJców ich I ~o. naró.d, sqd w dn1~ch rados1~y' ? y

1
0-

pracy - stanowiąc rówll:d wolne, bez- ! swięco11~c~1 morzu .. mysi nasza ~1ie:c;me 1 i(U 

pośrednie dostępy do Polski dl,a h<lllrlcr prze~zto~CI, skl:tda.1qc:.lwld . P;i~111ęc.1 t~'Ch r) ! 
wszystkich nnroclów - dla statkow wszy- kolen,. które okres 111ewoh n1e.11(T1~c1e n:id 1 
stkich pai'istw morskic'i1, które zwożą do Bałtylo~m prze trwały .. Powracai~ .. c .nad mo-l 
nas swoje surowce i wyroby. rz~,. Panstwo, nas~e 111osło pokoJ .1 dobro-

Ody dzisiaj, w dniu świętych aposto; dm.is.twa tworc_zeJ pr~~y~ którą ozy!~ ca~e 
]ów P.iQ.tra j ~awla, Qątrnna rlbakówi mJ.sl P...~~§.k1e wyb~ze_z_:. Dz1§.1ei~e P.9.~lepie nie 

Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 6 do 9 wlecz 
" pi~clziclo i łwicta od r.. 10-1 w ooł. 

RESZTKI oraz do<latkl krawieckie o;;e;.;ch 
f2.lu:Jrcznvch. Dom Sukna. Przeiazd 36. 
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CIĘ. ·W BRAMIE„ ~U~lz ~i~j[~[f ~!~ikzllł~JJ!~ 
· W swoim czasie dyrekcja wodociągów ł k k - z Sosnowca donoszą: wzięła pewne wąl,pliwości, c-0 do u<:~c~~ 

w stoli~y spowodowała opieczętowanie a ma ecz a. . . w o Złe. Tłem niecodziennego procesu w Sądzie wych zamiarów jej narzeczonego od.nos~!~ 
Wszys~kt-ch studzien, z,najdujących się u„ Okręf!oiwym w Sosnowcu była niPj1Jlrawdo- pośłuibienia jej. P.rze1prowadzony .wywiad 
teren'e po · i... b' · W życie nie jest takie tra.gi.cZJne. Tylko my trzy razy dzien·nie spr<>1wadzać samol-0fotn " -11 M . d' f t lnie Oka 1 sesyj w ovrę. Ie gramc arsza- n.o<lobna, a 1·ec1inaik n-rawdziwa, historia o.- o osobie onszaJ•na wypa 1 a a · · -
wy nie ze 1 · k t · · h śleć, tylko kom'bi1nować, tyliko nie tracić in- ciastka z Warszawy. Nie koleją, tyl·ko sa- r- - r b ł · · 1919 ·onaty ' zwa aiąc na orzy ainie z ni·c · · szustwa matryimo-niaJ.nego, datującego się zało się, że Y on JUZ w r. z · 

Obecnie ze względ·u na przygotowania wencji, a ja•koś życie samo si~ uloży i każ- molotem, żeby były jeszcze świeżubkie, cle- Tr 1 1 ola'a stratę n~rzeczone-
1 S Sinrzed dwudzies•tu lat ct~roczaiK prze J. 1 ..., 

W Zakr.,,~· ob · 1 t · · dy człowiek p-0itrafi w Polisce zarobić na ka- p u1lkie. amolociikiem raz1 samolocikiem r . · 1 k d · · utratt! v„1.e rony przeqwo niczeJ, stu- w 1919 r. nirzVibył do Będzina 22-letni !!O, nie nrngła się JCCna po.go z.ie z 
d · t ł d l' t , dkó b wałek chleba z masłem ~1ub marmeladą. - dwa i ciastecz:ka jaidą do na~ i ciastecz;ka r 1 ~ t kt ł"CZ nie ew ączo1n.o o is· y sro ' w o r-0ny. S 1~~ wówczas J-0sek :Monsza1·in, mie~zka1niec My- pien i~dzy danyoh .o·szu1s .o~_rv1, ery w ~ -
Dyrekc' d · ó d k I t Zresztą nie ty~ko fakt, że tylu J.udzi kręci są raz-dwa ZJ

0

~dzo.ne. am<>wd1k wra<:a, d ł d 7000 tl l eh Ja wo oc1ą1g w o ona us raCJ1 słowk:, w celu .poszukania pracy. Za1· ęcia nej sumie wyłu~ z1 o 111e1 . -O y ·. 
wszystkich źródeł d h t · w się po kawiarniach, nic nie robi i ży1e, ale przywozi nowe, znowu zjadają, Z>nowu wra- L' d ·. 42 1 t J k Mon szai n ' wo onyc na erente ar · · Monsza1··n nie znalazł, poz,nał natomiast sym 1czący zis a a ose• . . : ' · 
Szawy Cel"' d t · t d · t rówinież i i-eh niez.mienna żywotność świad- ca, znowu z.3'a<la1·ą a p1e111ążki płVlną, pły- · d · d h ł SI" J"IZ po , "''m o res aur0owama s u zien s a d . . . 1 pa.ty.ewą ma·ni.kurzy.strk„, Es1erę Kroczak, który w mię zyczas1e o.c Dwa ": • · ·. -
Y.,.h · b <l · d · d · h „ , czy pona.d wszelką wątpliwość, że bliźni na ną, p<tnie r02:i, strum1en1aim1. '< dł b a ta r "' 1 wy u owarna o powie inie 11.1osc1 ~ z którą się za.rr>.rzyi, pałaJ·ąc do niei· mło- ważinego potom'ltwa, zasia o ec111e n 1 -

nowv:ch 5•„d · kt, h t · t l' si posiadają ,Z1nac:wie więcej inwencji, niż - Ale po co, panie, po oo? r h d t 1stwa 
,. • l.!.t .nie, ory.c na erenie s o icy - Co „no·co"? dzieńczym afektem od pie.rwszego wejrze- wie c·skarżonyc po zarzu em osz1 

zmajiduje się ;przeszło 2 tysiące, mogą w o- got&wiki. J r nia. matr)~mo111ia l ne.go. . . 
kr...,.ie wo· dd , · lk' ł · · .1. Co pa.rę d1ni J'aki taki znajomek wpada - Po co to wszystko, kiedy kazda ni~- ł 'łt k ięzie '""' Jiny o ac wie ie us ug.1 - 1all\,o Idylla trwała„. 20 lat. Mionszai·n rzaa- Skazany zosta na po o.ra ro ~ w -
zapasowe · ·dl d na człowieka i ryczy szczęśliwy: mal cu1kiemia w naszym mieście ma swoje S d ..i ł ~.r1 500 · zro a wo Y· 1·- crnścił u narze·czonei· w B.,.dzi,nie, za 10 nia, przy czym ą zasą·uZl vu mego * * * - Mam! Mam!! włas,ne ciastka i obcych nie będzie sprz-t- 1\llJ 'b- " 00 d · a 

_ Co pa
111 

ma? dawać! często przysyłał do niej rozipaczliwe lis~y :t~otych tyt.ulem . ·SZ'.ko ·owania .n~ rzecz 111 

Na terenie Warszawy prowadzonycn 
jest szer~g 11ielegalnych kursów kroju i szy 
cia. Obecinie na skutek i1nterwencji Izby 
Rzemieślniczej, Min. Przemysłu i Haindiu 
prty1pomniało władzom admi1nistracyj•nym 
Q ob<YWlą2lku zlikwidowainia tyich kursów 1 
s7Jkół, o ile •nie wykażą się one wymaganym 
orzeczeniem władz srl<o1nych. 

• * * 
· Warszawa liczy obecnie 14 archiwów, 
w t}'lm 5 •państwowych, 1 wojskowe, 1 miej 
skie i 7 wyz•naniowych. 
. Ponadto zbio1ry archiwalne znajdują się 
przy czterech bibliotekach prywatnych o­
raz 1przy cechach rzemieś1niczych i różinych 
rnstytucj ach. 

W początlkach bieżącego .roku zbiory ar 
chtwuun miejSikiego .lłiczyły 300 OOO jedno­
sttik archiwalnych: tomów, teczek i skoro­
szytów. Już ta cyfra świadczy o wielkości 
ar~hiwów wairszawS'kich. Obecne locum 
archiwum miejskiego posiada 36 OOO m 
s.ześcieirunych kubatury. 

* * * 
W przyszłym tygodniu rozpoczną się 

lustracje w doma·ch, celem sprawdzenia czy 
właściciele zaopatrzyli się już w sprzęt prze 
ciwgazowy i o·czyścili stry<:hy. W komi­
sjach będą brali udział przedstawlcie'..e 
władz adimi•nistracyjnych. 

• • * 
Wydział Oświaty i Kultury Zarząa-u 

·Miejiskiego .pr.ojektuje w jes.ieni rb. otwa1-
~ie uniwersytetu powszechnego w osiedlu 
TOR na Kole. 

Wykłady odbywać się będą w godz1-
nath wieczornych. Przyjmowaoni będą <loro 
śli, którzy ukończyli co najmniej stkołę po­
wscechną. 

GUM .. „ 

A. lM.P READ. 

PERŁA. 
Smith i Rcad byli z zawodu tragarza-

mi. Znosili i wnosili na czwarte lub wyż­
sze piętra pianina, szafy i skrzynie z ks1~ż 
kami, jedynie „dla fasonu" i gwoli większe 
go napiwku stękając głucho i uginając si~ 
pod ciężarem, gdyż naprawdę wobec atle­
tycznych swych postaci i muskulatury było 
to dla nich fraszką. 

· Zawodowo jednak, wychyliwszy przed 
tern parę kufli piwa, umieli się pocić stru­
mieniami, po wgramoleniu się na gór<:, 
występujące im zaś na czole nabrzmiałe, h"l 
letowe grube żyły były tylko kwestią wpra 
wy. 

Nieszczęście chciało, że przed paroma 
miesiącami Smith pMknął się w czasie prte 
prowadzki tak fatalnie, że uległ powik!a­
nemu wykręceniu nogi. Przeleżał trzy :v­
godnie w szpital·u, a potem na dłuższy cza~ 
musiał zaprzestać dźwigania rzeczy. Trafi 
ło mu się miejsce w firmie przewozow:::j 
przy okrę~aniu słomą tłukących się przed 
miotów, nie był więc bez roboty, ale zło­
rzeczył losowi, gdyż obecne zajęcie było 
o wiele mniej dochodowe. 

Któregoś wieczoru, kusztykając w stro 
n~ do domu, spotkał się z Read'em, st:\­
rym druhem. 

- Chodź, wstąpimy na jednego - t~ 
proponował Read - ja stawiam! Dob·y 
dtisiaj miałem dzień - pochwalił się, p~) 
brzękując dzwoniącymi w kieszeni pieniędz 
mi. 

- Zgoda! - nie kazał 'się prosić ta:-n 
rten, .,,,,. E9gadąmy trn~h.-. 

- Mam i1nteres I GeniaJ.ny iinteres ! Cu- - Sądzi pan? z .prośibą o pożycz·k1i, konkludując, że w ra- 111kua"zystk1, co n~e przesą<l~a }eJ praw . do 
dow•ny interes! Mówię painu - kokosowy - Jestem p1rzekonainy. zie odmowy z bólem będzie musiał zrezy- d~ls~ych ticisz,czen do MunszaJina 0 zwrot 
interes!! Złoto leży M ulicy! - Hm„. no t-0 wymyślę jakiś inny i·n- gnować z małżeństwa. I p ieiniędzy. 

- No~o ... kurz widzę„. co to za i·n- teres. Dopie.r-0 w bieżącym roiku Kroczak po- ~-
teres? I już następnego <linia gość lata po mie- N• ł • d d „ t• t ' 

- Painfo, to nie jest i·nteres. To jest bry ście -0ipętamy nową ideą, która mu pozwoli Je pomog y wy1az V {} sp ec1 a IS o w 
lant! Na razie mam projekt i szukam wła- w szybkim czasie „zrobić mil'.liony". 1 aa 
śnie frnć!Jt1JSisty, a1!ie za !kilka miesięcy, co ja Rozpaczliwy czy a nieuleczał 1 . e eh. ore go. rn 
mówię.„ za kiLka miesięcy~! za kilka ty- DZIECKO. · I ak t t · toc yła orrran·iz111 

A · I T k · d d 1 t Z Byd12:osz.czy do-noszą: jet•n sys ema yczme z ,,. · . godini - tysiąc, dziesięć tysięcy złotych to g.mesz ca rep a posta. a wu e me ~ ł d ł · k N'kt · óał mu JC 
dl · ęd · s dziecko. Jeżeli dwa Jata p.rzebywala z dz1e Wezwano karetkę po,!l-Otowia rafon'ko· m o ego cz owie a. 1' 111e m r> . -a mnie b zie dzieci.nona igraszka! amo- ~ d k d · 1· • k 1 · oc W eszc1e ckieim, zdawałoby się, że nirzywiąże g.ię do wego do domu przy ui:. Królowe1i Jadwigi 1na1 u zie :c ~1 u ec:zineJ pom Y· r chodziczek, panie tego, wytworna kawale- r i ł I · · · b ł stanie datei 

dziecka 1· nootrafi w dalszym cią.gu prze,py- nr 10. Zamieszkały taJm 28-letni Jan Jagieł- z amany psyc 11czn1e nie Y w rec:zika, dziewczyinuchmy, koniaczek, tran- r · . · , · ' 'ł bó'stwo 
chać się z ni·m 1'akos· nrzez życie. ski Sitrzclił sobie z rewolweru w lewą skroń z.nosić c!erp1en 1 popemi samo l · CU·&ki koniaczek naturalnie, kawiore'k - pa r 

nie tego _ słowem, powiadaim painu, f-0r- Tymczasem Trepka doszła do wnios;ku, Lekarz pogotowia stwier<lził zgon. 
tuma leży przede mną! Może mi pa·n na ra- że życie bez dziecka będzie znacznie przy:.. Przyczyną rni>paczliwego kroku Jagiel­
zie pożyiczy pięć zfotych, bo widzi pan, do- jemniejsze niż z dzieokiem j pewneg-0 tl111a skiego była nieuleczalna cho·roba, na którą 
póki ten interes s-ię zrealizuje, jestem ~ro- podrzuciła je w bramie jakiegoś domu. - leczył się o.d dłuższego czasu. Lelkarze nie 

SOBOTA, 1 LIPCA. 

Warszawa I (R&sZyn) 

h t t Dziooko 7.Jnaleziooo szybko, mateczkę rów- mogli tej skomp.Ji'kowanej cho·roibie zapo-
c ę.„ ego.„ en.„ b' J · I · · 'd · d · '· tó d nież po pewnym czasie od~zukano i - Sąd 1oc. ag1e siki iez. ził o specw01s w o 

i in1'1e Rozgłośnie Polskie. 

Pomysły do iinteresów bywają niekiedy G d k' k ł A · zie T k '' Poznainia, Krakowa i Warszawy. Choroba 
n~prawdę genialne. ro :zi 1 s a.za g.mes ę relP' ę na szesc 

- Wyobraź .pan sobie, że wpadłem na miesięcy więzienia. 
cudowny pomysł! Zauważył pan za.pewne, Jerzy Krzeckł. 

że dasitka w naszym mieście są nie nadzwy 
czaj1ne, co? 

- Hm.„ nie zwróciłem na to uwagi. 
Nie jadam ciastek. 

- Ale ja jadam, panie, ja jadam! I ja­
dam chętnie ale dobre. Bo nasze ciast•ka 
są, proszę ja pa-na, takie jakieś bez wyra­
zu, bez wdzięku, bez właściwego smaku. 

- Ba, ale gdzie ten ~n te res 'ł 
- Gdzie ten interes? Pan się pyta, 

gdzie ten interes? Ten interns leży przed 
panem, jak wól I Jak byk, panie, Jeży! Bę­
dziemy codzjennie, a:lbo jeszcze le,iej -

Weszli do trzeciorzędnej restauracji. 
Read zamówił whisky i śledzika, a 

potem flaszkę białego wina i po trzy tu:d­
ny ostryg dla każdego. 

Rozmowa potoczyła się wartko i na te­
maty fachowe. 

- Pamiętasz - wspominał jeden -
starego idiotę, który nam dał po pięć ~lY 
Jingów, żeby mu nie poniszczyć książek? 

- A tę paniusię, co chciała, żebyśn1y 
jej przenosili osobno w ręku po jednyi'1 
wazoniku? 

- Najlepszy to był poczęs!unek w zajcź 
dzie, po tym jakeśmy raz, dwa zwieźli g·a 
ty z miasta do tej p-odmiejskiej willi, zab.1 
wa była pierwsza klasa, aż miło! 

Ostryg zostało Już nie wiele. Read ja­
ko gościnny gospodarz podsunął towany­
szowi pólmisek. 

- Jedz bracie! - zapraszał. Tę zostaw, 
mała i dziwna jakaś, ja ją wezmę, ty bie·z 
ładniejsze. 

Lecz Smith, który również umiał si-; 
znaleźć w towarzystwie, osten tacyjnie so­
bie zsunął na talerz niepoczesną ostrygę. 

- Oj, do licha! - zaklął w chw!lę 
później, chwytając si~ za szczękę i wyplu 
wając do serwetki wyłamany zdrowiu:1d 
trzonowy ząb. Skrzywił się, chociaż nie 
zab-0lało go wcale i z żalem nachylił n•d 
białą, ładną koroną, odłupaną równiutko 
tuż przy dziąśle. 

Wtem zauważył coś innego, także biaie 
go, okrągłego i jakby przezroczyste·go, le­
żącego oąok. 

- Do Hcha ! - zdziwiony zaklął po 
raz drugi. 

Co takie_go? - zaintere~~wał s;,ę 
Read 

diic:rłaiao skweeznle 
i łagodnie pigułki , 

1t1iOZ!i 
L znak ocbtoonv „GÓRAL·~ 

- Mój kochany - odparł Smith, mru 
żąc oczy, żeby lepiej widzieć - mój ko­
chany, znalazłem perłę! 

- Co? - roześmiał się kamrat z nie­
dowierzaniem - znalazłeś perłę, powia­
dasz? 

- I to prawdziwą, najprawdziwsz4! 
Nie wiesz o tym, że perły znajdują się w 
ostrygach? Nie w tych zwykłych, ma s:ę 
rozumieć, w podobnych, ale tych się nie j~. 
Ta wyglądał.a inaczej, sam mówiłeś. Smak 
miała paskudny, tfu! za to była w ni~j 
perła! 

- Ileż taka perła może być warta? -
zainteresował si~ Read. 

Smith podrzucał skarb w głębi zwiniętej 
dłoni i przyglądał się z lubością załamu;ą 
cym się na gładkiej powierzchni błyskoro 
zapalonych lamp. 

Dookoła niego zebrała się gromadka 'n 
nych zaciekawionych gości. 

- lle to może być warte? - w roz­
marzeniu powtarzał za przyjacielem. 

- Myślę, że z pięćdziesiąt, albo i ze 
sto funtów - zaopiniował jakiś grubas -
Czytałem w gazetach, że w ostatnich cza­
sach perły poszły w górę. 

Szmer zazdrości przebiegł po otocze­
niu. 

- Widziałeś ty! - spąsowiał ż za­
chwytu Smith, klepiąc Read'a po ramieni'J. 

Oderwał dwa kawałki gazety. W je­
den schował na pamiątkę złamany ząiJ, 

w drugi starannie zawinął perłę. 
Read, który od pewnej chwili rozmy­

ślał nad czymś głęwko chwycił go za rę­

kę. 
- Chwilec:zkę! - z.awołał. 
- Czego ch~e§.z? - zapyt~ł Smith. 

Ił Jl Dl O ·Kl\Cłli 
PIĄ'l'EK, 30 CZERWCA. 

warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

- Kto dziś. płaci za kol,~cję? I Posterunkowy zap rowadził poturbowa-
- Kto płaci? No, ty, tnQJ kochany. Ty I nych traaa rzy do kom isariatu. 

mnie p rzecież. zaprosi.leś„. . - P~zyznaję, p·anie komisarzu, że wy-
- Słusznie! I IJ.1orę tu wszystkrch n1 wołałem bójkę i jestem winien z.adania p.1 

śwładków, że rachunek uregulowany - ru obrażeń cie!.esnych - wołał Read -
zawo.łał Re.ad, wciskając w rękę g~spo0da- ale żądam sprawi ed l iwośc i : oskarżam tego 
rzow1 dwa banknoty. - Ja zapłac i łem za łotra o kradzież perły. 
poczęstune~, a w taki~ razie czrja je?t . - 1:- ja - prz.erwał Smith z podbitym 
perła?. Mo1a! J;a zapła~iłem za .whisky, 1~ ok1em 1 .rozkrwawionym nosem - j.a ią­
zapłac1łem za sledz.1a, Ja zapłaciłem za wi dam aresztowania złodzieja: ten oto Rcad 
oo .i j~ zapłac~łem za. ostrygi, ~i~c są one z któ~ym w obronie własnej zmuszony by 
mo1e 1 perl.a 1est moią własnosc1 ą. Jem się pobić, usiłował m11ie zamordować 

- Ach, ty zbóju! - ryknął Smith. - aby mnie ograbić z perły. Mam świadków'. 
T~ może i mój złamany ząb d·o ciebie na- . Komisarz 'kazał sobie przedstawić przed 
1ezy?! miot sporu . P.omyślał chwilę.. 

- Nie, ząb n10żesz S<>bie zachować! - Sprowadzcie jubilera - zwrócił s:ę 
Należał do cieb~e przedtem, należy i tt:- do dyżurnego młodszeg-0 funkcj()nańusza. 
r~z. ~le perła ni~ była twoja,, . perł~ była - Po~iecie, ~e chodzi o ekspertyz~. 
n 1czn~.„ A raczej była własnosc1ą na1przód Jubiler wziął perłę szczypcami i prtyj-
poław1acza, który mu~zlę .z morza wy~iąg- rzał się je} P?d świ.atło przez lupę. 
nął, potem kupca, ktory Ją od poławiacza P.e rła 1est prawdziwa - orzekł. 
kupił, później restauratora, któremu ją ku- - Ach !„. - wyrwało się z pier!i daw 
piec sprzedał, a tera:i> moją, bo j.a za nią nych przyjaciół. 
restaurator<>wi zapłaciłem. - Ale nie ma blasku, używamy takich 

- Powiedziałeś: „ja stawiam!", dzie- do podrzęd nych robót. Warta jest nie 
cko nawet zrozumie, że „postawiłeś", to całe pół szyl ing.a. 
z~aczy pcx:l.arowałeś ~i ostrygi. i to, c<0 w W. Smith: a i Read'a jakby piorun trzasł. 
m~h ~yło; ~hyb~ ~us.1ało by me. być ~pra Spisano rm protokół i wyznaczono grry 
w1ed!Jwosc1 na sw1ec1e, żeby macze1 10 wnę za zakłócenie spok-0ju w miejscu pa­
tłumaczyć. blicznym oraz za potłuczone przedmioty 

Publiczność g-orączkowała się na równi i wypuszczono na walność. ' 
ze stronami, lecz sympatie były wyrafoie Znalazłszy s ię na ulicy, prze jęci smut-
po stronie Smitha. To przyprawiło Read'a kiem, uścisnęl i sobie ręce. · 
o szał. . . . . . • • --: ~ jedn~k - rzucił na pożegnanie 

Zdzielił prz;c1wn1ka kułakiem m1ęC!zy bardz1e1 zawzięty Smith - postąpiłeś nie 
oczy, !amten nie. pozostał dł·u:iny. Wywlą- ~adni-e, bracie. Przez ciebie wyłamałem ząb 
zała się tak zaciekła bójka, że restau·ator i w dodatku chciałeś mi zab rać to. co było() 
w str.achu o cat-0ść .!gkalu telef:Q.n~znie za nie twgie. Nie myślałem; żeś taki!„. 
'1JQW1.ow.ał ~ '" · - · · l'łuru. Kw„ 1 
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,Vlieia Baber· w departa•encie (Udzoz.emsi m Napady bandyckie w Moskwie 
I • t h t I • t prokurator 0111anlzuje kilka procesów pokazowych e I n o o e . a I s w a. skw~;·~,,~~f j',~~~i:~~· ii~u~~~~;„~~ł. ~; I gow~'!~~1~l:?~"J~'~,g~~ i~~~;~,~u~~: 

padki napadów rabunkowych w parkach, 1 mumstyczne1 1 komsomolsk1ch z wezwa-

d j h - ł k f w miejscowościach podmiejskich, na pia- ! niem o współdz iałanie z władzami sądowy~ ll DOWOCzesne arc I e u.ry+ 4-1 cach i ulicach mia1sta zdarzają się prawi<!: mi w likwidacji bandytyzmu w stolicy 

N Y k · · · · 1· · · kt. b . . · codziennie. Władze sądowe Mos'kwy przy- · Z. S. R. R. 
ew- or , w czerwcu. 1111ale furnkcJonujące ntez 1czone wrndy w Nie ma rzeczy, o orą y nie mozna się t 'ł d . . J'k 'd c" ba d t z ------ ----------

Aczkolwiek, rozejrzawszy się po Amery- różnych punktach budynku. mu miejscu dowiedzieć . Ostatnio pewien oj- s ąpt Y t 0/ne~g~~~~eJ 1 wt a Jl n Y Y -
e, czlowiek szybko przestaje się dziwić W zalanym światłem obszernym nume- ciec przy pomocy Działu Informacyj kupi ł mu; s 0 .'c_Jk t · ocedu a śledcza w 
zcmukoJwiek, to jednak niektóre osiągnię- r:ze znajduje absolutną ciszę i izolację od w ci .:1gu pół godzi·ny w prezencie dla có- "' z~tąz bu z d ~m pr 

0 
/ ł k ócona! 

e ostatnie realizacje muszą wywołać wy- odgłosów z zewnątrz, a•lbo też przeciwnie reczki tybetańsk iego niedźwici.dka, którego lr~w~c. 0W 3t h ~':1 hz s asa Ja~h mo-
rzykniki podziwu. może, jeśli sobie życzzy, słuchać audycyj lekkomyślnie obiecał jej przyw ; eźć. k~· 

1
?!· h dbycł .makc'lk w 0ą e 

0
• w 

D · b · h 1 W 1 d' " ł . · · k t . s 1ews .1c o y o się 1 a pr c s w, o tych nalezy ezsprzecz111e ote a ra 10wycn z ca ego swiata 1 orzys ac z go I N' h d b b \IT Id f 1-t · „ k · · 
0 

d t 
0 

eł ·
0 crf-Astoria w New-Yorku, będą·cy właści- towej do jego usług sieci telefonicznej, zło A t ~~,. wyc ~ ząck P~:a 0 r~ t ". rvka. ~~.- : orycntl os a~ze~~ 0 m r e~s ,ta: ~ im ; 

vie mias tem w mieście, miastem tętniącym żon ej ze 128 linij ,'.vewnętrznych i 3635 li- :. ?:1:d", f mo.zna . upicie g.aze Y li .., s!~z 1' 
1
ne na_ -.e r~ un wym tzosl a ~ s Ma~ nk'en 

•l .. d 1 · · · • · „ ł h h 1 k.. . dl 1 . poisc o ryziera 1 na ainc1ng, za.a i N IC za- (arę smierc1 przez rozs rze a111e. s 1 w-
\ a;:,nym o reonym zyc1em, maiącym swoi i 111], ączącyc ote owy po OJ z naJO eg el · k cf • 1 • · łd · b ko e k' ł d ok ato sk· n a.bliższych 
uch samoch~clowy, swoje magazyny, re- szymi miejscowościami kuli ziemskiej, a ob I upy, _na ~c z ecenia. gie ow: 1 . • a•n .. "' ' s 't~ w a ze. pur „,ur . r 1 ~ '~ k J 
t . · b k' b. 1 · . ·c1 · k ł. • · d · · 60 t 1 fo I wysłac kot espondenCJ ~, zamow1c mieJSCa I d111ach map zo1 f;an 1zowac kil a procesów · auraqe, <'.'n 1, tura pac rozy, w1 ow1s a s uzonei we me 1 w nocy przez e e - d , t b'I t , 

1 
. . k t b t k"'I h- · ,_ ___ _ ___ ram ______ _ 

. 1 . . d . I . . t k o tea ru, I e y na '1{0 e1 I na o r~ ' a s a po aZOWVC . • oncerty, ga ene, swoią zie mcę rns e . 1 • • . • „ , b . b 1 t · · ·
0 

-
dl · d · I · t · p p I W Id f A t "" 1. 2 OOO owaic roze 1 vvy rac ry an owy p1ersc1 -an ową 1 z;e nicę reprezen acyjną. o- ersone „ a or - s Orll 1czy . k ' ' 

nimo tak licznyc'i1 i różnorakich celów, któ osób. Prześcieradeł posiadai hotel 54.000, ne . p o d n 1· e b n y I o t kota ·ym ono służy, miasto to tworzy jednolitą, ręczników 40.000 itd. w tej samej propor- Największy na świecie hotel umiał za- ' ' 
"dśle skoordynowaną całość, stanowiącą cji. pewnić gościom obok najdalej posuniętej , 
1ajwspania'ły okaz amery4<at'iskiej nowocze Naczel•ny kuchmistrz jest Francuzem. ~krupulatnej czystości, także maksymalne fla .,.rzb l ... eCI ... e bOCJ-ana+ 
nej architektury. Podlegli mu pomocnicy muszą przejść dłu- 1 wygody i wymarzony komfort. ~ 

Na. całość tę poszło 27 .OOO ton stali, gą i żmudną prnktykę. Za to kuchnia 
1 milionów cegieł, 85 metrów sześcien- „Waldorf-Astorii" słynie szeroko i, mimo 
ych różnego granitu i 2250 sześcianów ka wygórowanych cen, ściąga rzesze zarówno 

W dosłownym znacze:1iu można go na:­
zwać klejnotem ho telarstwa. 

A. Halicka. 

Mieszkańcy pewnej wioski łotewskiej I olbrzymi bocian i zaczął swą zwykłą wę­
byli św!~dkami niezwykłego widowiska. drów'kę w poszukiwanit! żab. Nicdal2ko 
Oto na łące ,wylądował" majestaitycznie bociana wylegiwał s ię na słońcu duży, sza-ienia. najwybrejdniejszych smaikoszów, jak i lu-

Zewnętrzna harmonijność li,ij cechuje J dzi stosujących wszeHde istniejące diety. ~--~-~------~~~-~~~~~~~~~~~~~~--- ry kocu~Nie wi~om~ czy kot myśl~że 
·ównież i urządzenie wnętrz. Wobec coraz to wzrastającej liczby go-

W 47-miopiętrowym olbrzymie, mają- ści cudzoziemskich dyrekcja wprowadziła I 
ym 125 metrów długości, 60 metrów sze- i•nowację, nie istniejącą dotąd w żadnym in 
akości i 190 metrów wysokości, 2.200 po nym hotelu. Jest nią, tak zwany „Foreign 
edyńczych numerów z łaizienkami i więk- Departament" (Depairtament Zagranicz-

Promocja na oficerów armii amerykańskiej. 
bocian będzie smacznym kąskiem , czy też 
chciał zaznać rozkoszy lotu, dość, że je­
dnym wspaniałym skokiem znalazł się na 

zych apartamentów, liczne salony i sale, ny), przeznaczony wyłącznie dla przyby­
których parę do zabaw dla dzieci, 7 re- łych zdaleka gości. Urzędnicy działu tego 

tauracyj, bary itp. pomieścić mogą praw- władają biegle, w mowie i piśmie, liczny­
ziwe tłumy. Sta1ranny i wnikliwy dobór mi obcymi językami. Cały ich wysiłek jest 

szczegółów oraz dbałość o !Zadowolenie skierowamy na to, by otoczyć zaJmorskic'h 
nie ogółu gości, lecz każdego z nich z os·o- przybyszów najtroskliwszą opie'k~. Starają 
na, nie zależnie od tego, czy ,~..zajmuje na się im dopomóc we wszel1kich trudnoś-

stałe luksusowy apairtamenit, um:leblowamy ciach. I 
w ulubionym przez siebie s·tylu, czy też się Pewien duchowny australijski dzięki sta 
zaifrzymuje tylko pi'zejazdem przez jedną rainiom hotelowych opiekunów zdołał w 
noc w skromniejszym pojedy'ńczym poko- parę dni po przybyciu do New-o\'rku odna­
ju, stwarza atmosferę zadsz;nego oginis•ka leźć rodzinę, której C'd daiwna ślad zatra­
domowego, gdzie nietylko się spełnra wsze! cił. 
kie życzenia, ale s ię je odgaduje. Współpracuje z Departamentem Cudzo 

Ktoś, kto chce unikać spoty.'kanra się z ziemskim po'krewny mu Dział Informacyjny 
ludźmi, może wychodzić i wracalć ooraz to jedyny także co do orga0nizacji i również 
innymi wejściatri'i, ma td na usługi wspa.- pomna.:iający sławę hotelu. 

· grzbiecie długonogiego ptaka. Bocian na I <;ekunclę zni eruchomiał, lecz w następnej 

I chwili rozpostarł skrzydła i poszybowal w 
powietrze, ciągle z kotem na grzbiecie, któ 
ry kurczowo wszystkimi pnzurami trzymał 
się swego „samolotu". By pozbyć s ię natrę 
ta, który w dodatku boleśnie ranił niu 

1 grzbiet bocian próbował wszystkich lotni­
czych ewo!Hcyj akrobatycznych, włącznie 

: z kork(')ciągiern i lotem grzbietowym, ale 
, kocisko siedziało, jak przyklejone. Wów­
l czas bocian wzhił się wyżej . Na dole ludzie 
· z zainteresO\" a niem śłeuzili ten n iezwvkły 
l lot. I rzeczyv:iście. Hen, wysoko od blale:.. 
I go bocial!'la orldzielił się w pewnej chwil i 
: jakiś ciemny kształt i spadał z wzrastającą I szybkością, aż rur.ął na ziemię i w'.ęcej się 
• nie poruszył. Zwycięs ki bocian zrobił je-
1 szcze nad martwym kotem ho~orową run­
' dę i znikł na widnokręgu. 

~ a • mY-tZsa *'' t 

I 
' 

Tyfus brzuszny i czerwonka 
są chorobami brudnych rąk 

ręce przed każdym jedzeniem ! 

i 

W Akademii Wojskowej Stanów Zjednoczonych w, ~est Point odbyła się uroczysta i' 
promocja tegorccznych absolwentów alrndemii na oficerów armii amerył<ańskiej. 
Na zdjęciu - prezydent Roosevelt wręcz.a dyplomy oraz składa gratulacje nowopro-

mowanym oficerom amerykańskim. 
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Krew i mleko ! 

I cześniiana r; ęgmka. 

- Mamusiu - szeptała tajemniczo matce w uc!J0 
Kasi·a, podczas gdy obie nakrywały do podwieczorku. -
Jarusiowi coś jest. Ni·er.az do niego mówię, to ni0e słys zy. 

Zamyśla się, ż,e aż strach. Mówi: „Co?" i patrzy tak, jak­
by mnie wcale nie widział. Co to może znaczyć? Chyba 
zakochany? 

Matka myślała to sarno, ale przy tym wyczuwała , że 

musi to być nieszczęśliwa miłość. Nie próbowała s ię 

dzi eJ.ić z mężem swoimi obawami, gdyż wiedziała, że 

byłby ją wyśmiał. Nie był spostrzegawczy, a jeżeli eh )­
dziło o miłość, lekko brał te sprawy. Odgadywał.a, C·O by 
odpowiedział· : 

- Ni·eszczęśliwa miłość? Bajki. Takiego jak on ko­
biety nie odprawiają z kwitkiem. 

Czując na sobie trwożne spojrzenie matki, Jarosław 

zastanawiał s ię , czy się jej zwierzyć . Bo lała go jej tro­
ska, ale gdyby powiedział prawdę, napędziłby jej niepo­
koju n.a dobre. Jednak ogromu.ie go kusiło wyspowiad <ić 

się tej jedynej istocie na ziemi, do której żywił całkow i te 

zaufanie. Czuł, że możność pomówienia z kimś o tym 
ciężkim s~r.apieniu, przyniosłaby mu ulgę. Ale wszyst1<o 
zr-obiło się samo. W niedzielę rano cała rodzina si edzi 3 ł:i 

w altanie przy śni adaniu. Z mias teczka przyj echa ł na. 
rowerze chłopak z gazetami . Jarosław kupił ku uci esze 
oj.ca cały pęk. Zaczął przeglądać pismo iłustrow ane. Na­
gle zbladł. Matka to z.auważyła, a potem siostra. Ojciec 

1 
wykrzykiwał tytuły niektórych artykułów. 

Jarosław siedział nieruchomo, wpatrzony tępym wzrc­
ki•em w jakieś zdj ęcie. Kasia nie spuszczała go z ob. 
Upłynęło dobre kilka minut. Wreszcie, zaciekawiona po­
wiedziała: 

- J.a tak lubię przeglądać ilustr.ację. Mogę wziąć? 

Jarosław wstrząsnął się jak obudzony i podał jej pi­
smo. Kasia od razu znalazła dużą grupę z podpisem: 
„Z naszych uzdrowisk" Kryn ic.a. W domu zdrojowym od­
był się bał... pod protektoratem.„ Na zdjęciu grupa go­
ici z królową balu, panną Horotyńską z Warszawy. 

Laura wyszła bardzo wyraźnie i dobrze. Uśmiechni~h, 
N jasnej obłocznej toalecie z org.andyny z wielkim W:l­

chlarzem w ręku, stała w środku mając po jednej stro- . 
nie narzeczonego, po drugiej dostojnego pro te.ktor.a. Stoli 
zwrócony do niej profilem, wydawał s i ę wniebowzi ęty. 

- Matka, joedziemy do kośc ioła? - zapyta ł Gri­
dziemba. 

Pojechali bryczką. Jarosław powoz ił. Siostra siedzia! 1 

obok niego. Silił s i ę na dobry humor, był rozmowniejszy 
niż zwykle. Często si ę śmiał. Ale -.~roskliwych oczu matki 

nie uszła bolesna zmarszczka na czole. Kasia pokazała 
jej fotografię. Teraz j uż obie były pewne, że znalazły 

klucz od jego tajemnicy. Po powrocie z sumy, kiedy pa!1i 
Alina poszła się zakrzątnąć ko-ło obiadu, Kasia zauważyła) 

że brat przerzuca pisma, jakby czegoś szukał. Naturaln!e 
tego numeru z fotografią . Chytra siostrzyczka umi &ln:e 
go schowała. 

Po obi·edzie ojciec chciał zabrać syna z wizY,tą do 
l eśniczówk i, matka na spacer do lasu. Pani Alina ustąpiła 
jak zwykle, bo już, już czoło „starego marudy" zaczęto 

się chmurzyć. Już, już zaczynał tonem sk.arigi: 
- Chyba moje życzen ie też C·OŚ znaczy? 
Jarosław pocalował matkę w rękę . 

- Wrócimy przed wieczorem, to jeszcze będzie cza3 
i ść do lasu. 

Ojciec z synem szli ścieżką między częściowo Jllr 
zżętym zbożem. Stary Godziemba opowiadał dr.obiazgt;­
wo o sprawach domowych: 

- „.„ sąsi edztwo nieszczególne, jak widzisz. O ten 
skrawek łączki poszliśmy do sądu. W pierwszej 
instancji„. 

Jarosław choć silił s i.ę na uwagę, słuchał jednym 
uchem. 
-.„ pojęcia nie masz jaki jestem wdzięczny, żeś mnie 

namówił na małżeństwo z matką, . świe tna gospodyr,i, 
oszczędn a, cicha, dobra, nigdy awantur ze służbą - mó­
wi: - tylko„. - tu zatrzymał się i z palcem w p1-
wietrzu ko1J.czył - tylko ni.emożliw ie up.arta i przekorna. 
Miałeś pr·óbkę: ja z wizytą, ona do lasu. Ustąpiła, bo kie­
dy ty tu jesteś, zawsze mi ustępuje. Tam był niedawno 
tyfus, więc boi się, żebyśmy nie przenieśli, ale to j uż 

kawał czasu, nie ma obawy„. 
- Może jednak ze względu na Kasię„ . - przerwa! 

syn. Ojciec machnął ręką . 

- Nie ma obawy. Pytałem lekarza. Ale Kasia ślicz:n , 

prawda? Na punkcie jej wychowania też ni.e zgadzam} 
się z matką. Dzi ewczyn ą rwie się do zabawy, a matka 
trzyma ostro jak w klasztorze. Trochę za ostro. Tydzień 
temu mJodzicż w miasteczku urządzi ł a przedstawienie 
amatorski.e, zakoi1czone tańcami. Ma tka - od razu po 
przedstawieniu do domu. Mała prosiła ze łzami 

w oczach„. Matka - nie. Jak się uprze, to nie ma rady. 
Zapomina, kobieta, że sama była młoda„. 

Tu urwał dziwnie nagłe. Dłuższą chwilę szli w mii­
czeniu. 

- A ty, synku, jak tam, jeszcześ sobie nie upatrzył 

żony?_ Córki Gustawa bym ci nie radził . Na dobrą §p_ra-

wę między małżeństwem powinna być większa różni:: 1 

wieku.„ 
- Więc mam czas - zaśmiał się z pewnym przy­

musem Jarosław. 

- Może i masz czas. Męi"czyzna, który się za wcze­
śnie oż.eni, podług mnie, rzadko bywa szczęśliwy. Nam 
trudno j1pk kobi.et.om pop-rzes tać od razu na czterech ści:1-

na~h.„ Ale wracając do matki, chyba zauważyłeś, że s :ę 
zmieniła. Odmłodn i ała, nabrała cery, prawie młoda ko­
bieta. Z przyj.emnością teraz 11a nią patrzę. Bo szczęśliwa 
- mówił z romewnieniem, które synowi nasuwał.o przy­
kre myśli. Kasia ładna, ale nie J!I OŻe się z matką równa~. 
Matkę tylko postarzają te siwe włosy. No, przedwcz~­
śnie osiwi ała. Ale tak - szczupła, lekka w ruchach, 
twarz świeża . Prosiłem , żeby ufarbowała włosy i nie che~ 
s i ę zgodzić. Lubię się pokazać z ml.odą kobietą . 

Tu przystanął zasapany i ocie rał pot z łysiny okolonej 
wieńcem siwy<:h włosów i z twarzy sfałdowanej w gł ·~­
bokie bruzdy. 

- .Tak, tak - ciągnął ga@l atliwie. - Kobiety s1 
uparte, ale n.a to nie m a rady. Mogłaby to ostateczni~ 
zrobić dla mnie. Ale to drob1rnstka. Matka skarb nie ko­
bieta. Z ogrodu mamy spore dochody, większe niż sąsie­
dzi. Z mojej emerytury "ie wiele wydajemy. Oszczędna, 
gospodarna - powtarzał si ę. - Teraz przynajmniej czu­
ję, że żyję. Tyle lat - mogę powiedzieć, tułałem s i ę„. 
Niech jej Bóg daje wszystko "1jlepsze. Ty - dzięki Bo­
gu - więcej się wdałeś w nią, i.iż we mnie. I wychowałl 
cię na szlachetnego człowi eka„ . Ja już tylko tobą żyj~. 
Jak patrzę na ciebie, to widzę, że nie zmarnowałem ży­
cia„. 

Wizyta była miła, lecz Jarosław czuł się trochę skrę­
powany, gdyż ojciec bez ustanku s ię nim chwalił. 

Po powrocie było jeszcze dość wcześnie, więc sy 1 

wybrał się z matką na spacer do lasu. Towarzyszyła irr, 
Kasia. Stary Godziemba, do którego przyszło paru kole­
jarzy na karty, powiedział z czułym uśmiechem: 

- Niech matka też si ę tobą nacieszy. 
Sł.ot'ice zniżało się ku zachodowi, gdzie już grom<:dz:? .v 

się różowe chmurki. Na łąkaclil grały żabie chóry. Psy 
biegły przed idącymi, to zawracając i łasząc się, to w y -

puszczając biegiem za niewiadomymi ponęt.ami. Pa n1 
Alina dała oczami znak Kasi i panienka zeszła na brwn ł 
łąkę. Idąc w pewnej odległości oo kieżki rwała k\\' i.aty. 

Pani Godziembina d ługo wakzyła ze wzruszeniem. N: 
koniec powiedziała : · - -

[{P. c. n.) 
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r ••'4 · ".•, ·.~d. ·- SPORT • „ ·Posic;pg lckkoailcfów 
..... • _J Zawody treningowe. -
FW I Na zakończenie pracy trenera Petkie- (2 :01,5). Kurpesa uzyskał czas 1 :59 i w . - . s' I I wicza w Łodzi oc:byly się w dniu wczoraj tej konkurencji Zojął piąte miejsce na liś-

~ o, ;a ,an s Ibi u"Jlnan j :15 szym na stadionie Wimy treningowe za- cie najlepszych wyników polskich prud 
W • 'I · wody, które mialy na celu zorientowa11ie Soldanem, a Galewski - z czasem 2:01,4 

ZaK W al fikowały się do półf inałÓW. „ . ŁOZLA w postępach poczynionych przez znalazł s i ę tta 8 miejscu. 

Wczoraj odby~y się następujące mecze którego bramki zdobyli: Gendera 2, Bi1-
;:itKarskie ćwierćfinałowe o Puchar Pols- las 1. 
ki. Wyniki tych meczów były następujące: WARSZAWA. 

BYDGOSZCZ~ WILNO - WARSZAWA 2:1 (2:0). 
Ni·espodziewana porażka Warszawy na 

własnym terenie. Bramki dla Wilna zdoby 
li Bloch i Tumasz, zaś dla W ars za wy Jaź· 
nicki, Sę\lzia p. Trzmiel z Sosnowca. 

śLĄSK - POMORZE 4:3 (2:3). 
Z trudem wywalczone zwycięstwo ślą­

ska, który zdoby• bramki: przez Cebulaka 
2, Wilimowskiego i Goda po 1. Dla Pomo 
rza bramki zdob}li: Kossobudzki 2 i Tre­
la 1. Widzów 3 +ysiące. 

STANISŁAWóW. 
STANISł..AWóW - LWóW 5:2 (3:1). 

lekkoatletów. Z wyników pozostałych na · wyróżnie· 
Odbyło się szereg konkurencyj, z k.tó- nie zasługują na 200 m. Barciński - 23,8 

rych' najlepiej wypadł bieg na 800 mtt. Tu tyczka Maciaszczyk (Polonia) 3,57 i skok 
taj Kurpesa i Ga!ewski uzyskali czasy lep w dal Hartman o,45. 
sze od dotychcz<>sowego rekordu Łodzi 

Wima mistrzem rakiety 
Pierwszy mecz w Toruniu 9-go lipca. -

Na kortach Wimy odbył się finatawy 
mecz tenisowy o mistrzostwo drużynowe 
Ło·dzi między Wimą i ŁKLT. 

gra juniorów: Pfeifer (ŁKLT) - Mu­
siał (W) 6: 1, 1 :6, 6:1. 

gry pojedyńcze panów: Skonecki (W) 

str. ~ 

Slubo:van.e loh1rz~ 
nad brzeei. m m rza 

We czwartek w go.d zinach popoi 
dniowych odbyła s ię w Gdyni . 4roczysto 
pobrania wody w base1~ i e Prezyden 
przez kolarzy, b iorący udz iał w wyści 

do morza polskiego. Uroc zys tość mi, 
bardzo podniosły charakter. 

Kolarze ustawili się szeregiem n 
brzegiem morza w otoczeniu tłumów 
bliczności. Do kolarzy przemówi! pre· 
obwodu Ligi M. i K., p. Wachowiak. 
stępnie prezes Ligi M. i K. wręczył M 
czakowi, który był pierwszy na mecie 
Gdyni statuetkę wyobrażającą marynar 

Z ko,Jei przemówił do kolarzy sęd 
wyścigu, inż. Pfeifer, podkreślając n~ez 
kłe okoliczności w jakich odbywał się 
tym roku wyścig do Gdyni. Kolarze ·z 
ży1Ii następnie ślubowanie obrony pols 
go morza. 

POZNA!'il. 

POZNA!t - KRAKóW 3:0 (2:0). 
Zasłużone zw?cięstwo Poznania, dla 

Stanisławów zdobył bramki przez Ci­
czego 2, Nowaka, Chrabela i 1 samobój­
czo. Dla Lwowa bramki zdobył Majewski. 

Do półfinałów zakwalifikowały się: Wil 
no, Stanisławów, Pozna11 i śląsk. 

Mecz wygrała Wima w stosunku 5:3, 
zdobywając mistrzostwo i kwalifikując się 
do rozgrywek międzyokręgowych o wejś­
cie qo klasy A. 

- Simmenson (ŁKLT) 8:6, 6:2, Skonecki - · 
- Scheunert 6:3, 4:6, 6:0, Banasiak (W) ~ol~cy 1!«>ł~rz 
Scheunert (ŁKLT) Banasiak - Simmen- llOkORill dfUZf09 'eg1erSk 

rA - ..,·ś dalszy c·ąg strzelań Pierwszy swóJ mecz z cyklu tycti roz­
grywek Wima rozegra w dniu· 9 lipca w 
Toruniu z tamtejszym TKS .... em. 

son 7:5, 6:4. W Krakowie · odbył się mecz kolar 
gra pojedyńcza pań: Kinderman'ówna Polska - Węgry, który zakończył się z 

l . yniki pierwszego dnia. „ - Ulrichsowa (W) 5:6, 7:5, 6:3. cięstwem Polski w stosunku 47,5 p 
gra podwójna panów: Banasiak, Sk-0- 46.5 pkt. 

Wczoraj zgodnie z programem na 7 
strzelnicach w Łc<lzi rozpoczęły się jubi­
leuszowe zawody strzeleckie o mistrzo­
stwo Okręgu, zorganizowane z okazji 10-
Jecia istnienia Polskiego Związku Strzelec 

cji Jeżącej, 50 mtr. - 1) Soszyński (Boru 
ta - Zgierz) - 372 pkt. na 400 możli­
wych, 2) sierż. Dobochowski f. CWKS., 

Wima wygrała wczoraj wszystkie gry 
pojedy11czej l"anów oraz grę podwójną. 
Barw Wimy w tych grach bronili dwaj ju 
niorzy Skonecki : Banasiak, którzy spisali 
się b. dobrze, wygrywając wszystkie spot 
kania i odnosząc sensacyjne zwycięstwo 
w grze po'dwójn,ej nad mistrzoswską .parą. 

necki (Wima) - Gro hm an, Scheunert Bieg 1000 mtr wyigrał Jgnaczek ( 
(ŁKLT) 6:4, 6:3. 12.8 sek. przed Kupczakiem <P), No 

gra mieszana: Kindermanówna Groh- sem (W) i Elesem <W). · 

Siw1dz) - 364 pkt; 
man (ŁKL T) - Ulrichsowa ,Kop el (WJ Bieg 1000 mtr. na czas wygrał Not 
6:4, 3:6, 6:8. (W) 1.lG,2 przed Ignaczakiem 1.16 

Kupczaki·em 1,17, Napierałą i Elese 
Bieg tandemów wygrała para Kupcz twa Sportowego, Okręgu Łódzkiego. 

Po pierwszym dniu w poszczególnych 
konkurencjach prowadzą: 

Karabin trzy postawy, 300 mtr. - 1) 
\V 0lter H. (KE.) 122 pkt na 300 możli­
wyc:h, przed Ciszewskim St. (KE) 113 pkt; 

Bm:1 małokalibrowa dowolna w pozy· 

K::irabineł< małokalibrowy dowolny, 3 
postawy 50 mtr. - 1 Soszyński H. <Bo­
ruta -'Zgierz) 506 pkt. na 600 możli­

wych, 2) Michuta E. (KE) - 498 pkt; 
Karabinek małokalibrowy wyrobu kra­

,iowego i amunicja krajowa postawy, 50 
rntr. - 1) Jungowski S. (Stowarzy0szenie 
Skarbowców - 534 pkt. na 600 możli­
wych, 2) Michuta (KE) - 489 pkt.; 

• • . „ • pistolet wojskowy, 20 mtr. - 1) Mro-

Łodzi: Grohman, Scheunert. W grze poje- ... 
~~~1c;eb1~~c~~:j; ;tiZ~f0~~~ł~k~~~1:r~~ Rnn1'gr1!1).l l·n [lanmgny Kn111l· ! 
now111e, dobrz·e graJące1 lebam1. \V gne Pup .U ~ ti[W 1· U 
mieszanej para Wimy przegrała głównie I 
wskutek niezbyt dobrej formie Kopia. URLO~Y. ROBOTNICZE W. GóRACH. 

Wyniki 5zczep-6łowe meczy były naste Un1chom1eme dal-szych ośrodkow wypoczyn .. 
• L • kowych. 

puiące: 

f łOCZJRSkl Ile ma szczesua I zowski BPPW. Legia· (153 pkt. na 200 
W Wnnbledonie. lllj, m.ożliwych), 2) plut. Bednarczyk (WKS. DEFILADA ŁUCZNIKóW W POZNANIU 

I 
S1eraclz) 137 pkt.; Wyniki pierwszego dnia. 

. Jak wyikazały doty~h~zas~we .doświaąc.~e 
ma, większość robot111kow łodzk1ch, wy)eZ­
c! żajacych na uirlop za pośrednictwem Biura 
Wczasów Robotniczych w Łodzi wybiera 
miejscowości górskie. We czwartek Tłoczyński rozegrał na pistotet dowolny małokalibrowy, 50 

turnieju w Wimbledonie spotkanie w 3-ej mtr. _ 1) dr. Pizoń A. (Boruta - Zgierz) We środę nastąpiło w Pozna1niu na Are 
rundzie z Hindusem Ghaus Mohammed, I 243 pkt., 2) Soszyński R. (Boruta - nie Łazarskiej, uroczyste otwarcie 12-tych 
przegrywając nieszczęśliwie w 3-ech se- f Zgierz) _ 240 pkt.; Narodowych Łuczniczych Mistrzo.stw Pol 
ta·ch 0:6 3:6 4:6. I pistolet automatyczny małokalibrowy ski. 

Pragnąc zaspokoić życzenia, mimo po~ia­
dania już pięciu letnisk w Oikolicach górskich, 
Biuro uruch o'miło dalsze tego rodzaju ośrod­
ki urlopowe a mianowicie w Zakopanem or~ 
w pobliżu Za!kopanego, w Białym Dunajcu 1 
w j crdanowie. Niezależnie od tych ośrod­
ków uruchomiono również, cieszący się du. 
żym powodzeniem obóz nadmorski w Stefa. 
nowie koło Gdyni. 

Tłoczyński został w ten sposób wyeli-1 do sylwetek, 25 mtr. - 1) Zatorski H. Uczestnicy mistrzostw, którzy zjecha-
minowany z dalszych rozgrywek. I (Sokół I) 192 pkt., 2) Zatorski E. (So- li się ze wszystkich okręgów, wysłuchali 

jest to już trzecia rakieta rozstawia.na, kół I) -;- 154 pkt.; w godzinach przedpołudniowych Mszy 
która odpadła w pierwszych rundach. pistolet dowolny małokalibrowy, 25 m. św., .po czym o-Obyło się uroczyste o~var- Uczestnicy akcji Bima, którzy wybrali in 

ne miej scwo ści, mogą. przenjeść się do nowo 
utworzon:tch ośrodlców, zawiadamiając o 
tym osobi'!';cie Biuro, nie późnie.i jednak jak 7 
dni przed :zamierzonym wyjazdem. 

Poza tym we czwartek uzyskano na- 1) Zatorski H. (So1<ól I) - 186 pkt., 2) cie mistrzc.stw oraz defilada zawodmków. 
stępujące ciekawsze wyniki: Góralski E. (ZS. Monopol Tytoniowy) - Bezpośrednio po tjim rozpoczęły się strze 

Kukaljevic - Choy 6:4 7:5 6:4; Szi- 184 pkt.; la:nia. 
geti - Van Swol 8:6 6:4 6:4. Cooke,-:- pistolet wojskc,\-WY do sylwete~, Jq .m. < . yniki pjerwszego dnia mistrzostw łu Biuro Wczasów Robotniczych w Lodzi 

mieści się przy ul. Głównej 5, m. 11 i czynne 
jest w go'C!z. 9 - r3 i 17 - 80, a w st>b'~ 

Rogers 7 :5 ~;'l 6:':4. Brug~on - ~e Stetam I} Drużbiński M. (Sokół 3) 49 pkt., . czm eh n'8ilt uj~e: 
6:4 6:4 6:8 6:4. Henkel - Shaffi 6:4 4:612) Jakubowski K. - 43 pkt. PANIE. 
6 :4 6: 1. Austin - Drobny 7 :5 9 :7, po Dziś d21lszy ci ag strzelań. strzelanie na 70 rn. _ t) Oorzai1ska 
c7.ym Drobny zrezygnował z dalszej gry z -----··-::i·--------- w godz. 9 - 14. 

powoclu poniesionej kontuzji.. S'.hayes - (PW Poznań Warsztaty) 185 P· 
6 600 k I na 60 m. - 1) Gąbkowa (PPW Lu-

Fallada 6:4 3:6 9:7 2:6 8: . Q 01ZJ 
blin) 165 p. 

PORAŻKA PARY JĘgRZEJOWSKA - zwiedza. Zaolzie. - · na 50 m. - 1) Skorupska (Ka1to1wice) 
MATHIEU. Wczoraj odbył się ogólnopolski zjazd 188 P· 

Zł. 2.50 
W grze podwójnej pań na mistrzo­

stwach Wimbledonu para polsko - francu­
ska Jędrzejowska - Mathieu została wy­
eliminowana przez parę angielską Ham­
mersley - Stammers 3:6 1 :6. 

kolarski do Cieszyna. 
Zjechało się ogółem 600 kolarzy z ca 

łego kraju, którzy rozpoczęli w dniu wczo 
rajszym wycieczkę po Zaolziu, udając się 
najpierw do Bogumina. 

Sport kilku słowach~ 
- Do całkowitego zakończ,enia mi­

strzostw pitkarsi<ich klasy A ŁOZPN pozo 
stał jeszcze do rozegrania jeden mecz, a 
mianowicie Ł TSG - Union Touring I B. 
Zawody te wyznaczone zostały na niedzie 
Ję 'dn. 2 lipca na boisku ŁKS o godz. 18. 
Ponieważ w tym terminie boisko ŁKS jest 
zajęte, gdyż odbywać się na nim będzie 
mecz o wejście do ligi ŁKS - Gryf (To­
ruń) przeto najprawdopódobniej mei::z 
ŁTSO - Union Touring I B przesunięty 
zostanie na godz:ny przedpołudniowe. Za 

. znaczyć należy, iż wynik tych zawodów 
nie będzie miał absolutnie żadnego zna­
czenia dla kolejn0ści klubów w tabeli. 

- Dalsze mecze l:gowe roze~rane zosta 
na w nadchodzącą niedzielę dn. 2 lipca. 
Odbędą się następujące spotkania: w Kra­
kowie Wisła - Warta (sędzia p. Kru­
kowsk!), w Warszawie: Warszawianka -
Cracovia (sędzia p. Linke), we Lwowie: 
Poao11 - Amatorski KS. (sędzia p. Sko­
wr~ński) i w Chorzowie Ruch - Polonia 
(sędzia p. Rutkowski). 

Do zalkończenia pierwszej rundy mis­
trzostw ligowych pozostają jedynie dwa 
mecze do rozearania, a mianowicie 9 lip-

::> • • 
ca we Lwowie Pogo1i - \Varszaw1anka 1 
16 lipca w Warsza'\vie Polonia - Ruch. 

Po tych meczach w rozgrywkac'h ligo­
wych następuje przerwa cło dnia 15 sicr-. 
pnia. W Łodzi ratomiast pierwszy po tei 
przerwie mecz ligowy odbędzie się dopie­
ro 20 sier_'lnia, w którym Union Touring 
spotka się z Cracovią. 

kiem na czele. Początek zawodów o godz. 
19. Wstęp dla publiczności za minimalną 
opłatą 20 groszy. 

-W Zgierzu odbył się wczoraj mecz pił 
karski o mistrzostwo klasy B, między 
łódzkim Turem i Borutą. 

Zwycięstwo odniósł Tur w stosunku 
3:1 (2:0). 

Wskutek porażki Boruty, mistrzostwo 
klasy B, zdobył definitywnie Widzew.. . 

-. W Giszowcu odbyt się mecz p1łk1 
wodnej o mistrzostwo ligi waterpolowej 
między Giszowcem i Legią (Warszawa). 
Zwyciężył Giszowiec 6: 1 (3: 1). 

- Na Igrzyskach Harcerskich w Tor_u~ 
nit1 Łódź pokonała w koszykówce męskicJ 
Pomorze 35:26, zaś w siatkówce przegra­
ła z Pomorzem 1 :2. 

- W Warszawie rozpoczęły się w ·dniu 
wczo.rajszym mistrzostwa Polski gtucho­
niemych przy udziale 75 zawodników. 

Z najlepszych wyników pierwszeg.o 
dnia należy zanotować: 400 mtr. płotki: 
Gniot (Poznań) 1.01,3 (nowy rekord Pol 
ski), skok wzwyż. Gniot 1.52 mtr, 1500 
mtr. Gajda 4.35 m. Panie: Skok w da,l Wal 
czak6wna <W-wa) m. 4.14 (nowy rekord 
Polski). 

We Lwowie odbyły .się w czwartek na 
boisku Pogoni mi~dzyklubowe zawody lek 
koatlet)"czne, na kturych osiągnięto nie­
zie wvniki. 

Na:Jcpszy czas d11ia paid! w biegu na 
100 mJtr. W tej konkurencji Danowski o­
siągnął wynik 10.7 sek. Ten ~am zawo­
dnik przebiegł 200 m. w czasie 22,6 s·ek. 

Ponadto w innych konkurencjach o-
siągnięto wyniki: 

400 m. Orlewicz (Pog). 
Siwk wzwyż Niemiec (Pog.) 1.76. 
fztafeta 4x400 m. Pogo11. 3:42.29, w 

PANOWIE. 
strzelanie na 90 m. - 1) Wacek Alek 

sandcr (PPW Wilno) 200 p. 
na 70 m. - 1) Szczepański Fr. CPPW 

Poznarl) 225 p. · 
na 50 m. - 1) Chojecki <PPW Wilno) 

149 p. 

ybory ładz 
CECHU RZEźNICZO • WĘDLINIAR­

SKIEGO. 

Z DOSTAWĄ DO 

e1zm 
DOMU 

aaj popularnlejszy ~złenałll 

.,ECH •• 
TELEFON 18.Z-48 lub 102-29 

ADRES: Z WIR Kl 2 
ł PIOTRKOWSKA Nr. 11 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAW\:' 

Z b · Ch · ·· , k' MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA {ulica 
Na Walnym e rantu rzesciians ie- Andrzeja 14) otwarta dla publicznoścj codziennie, 

go Cechu Rzeźnic;zo • Wędliniars~iego O~- prócz niedziel i świQt, od g. 10 do 21, w aoboty 
bytym w dniu 20 czerwca wybram zostall: od g. 10 <lo 19. 
na starszego Cechu p. I~l'lnstanty Pawłow- l\IUZEU:'\1 PAl.\111).TEK !\L\RSZALKA P1LSUD-

c ·· K · · :'KlEGO (ul. Piłsmhli: iego 19) otwarte dla publicz. 
ski, na podstarszego ec'nu p. aztmie:z nośzi w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
Gadzinowski, na ławni·ków Erwin Pecnik, i ~ohoty, dla pojedyńczych osób - w niedziele od 
Aleksander Kotecki, Piotr Stankiewicz, Ka- g. 9 tfo 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po S gr 
zumerz Łal\vnicki, Feliks Rutkowski, od osoby. Wycieczki można zgłas„ać telefonicznie 
Gustaw Witchen, Edmund Nowicki. llr 191-96 w godz. od 19 do 12 u kierownika mu. zt-um p. Ajnenkla . 

Oo Komi~ji .Rewi~yjnej:. Leon Wasiak, l\'IUZEUM HISTORil I SZTUKI im. BARTO. 
Jan Krąbczynskt, Juhan Zajdel. Sąd P~- SIEWICZóW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu. 
Jub0wny: Józef Elert, Antoni Krzesiński , I Lliczności w środy, czwartki, aohoty i niedziele 
Józef Szadkowski, Stanisław Tomas, Ste- od g. io de 3. 

fan Łopaciński, Antoni Majewski, Andrzej MUZEUM PRZlfłODNTCZE. (Park Sienkiewi· 
Lutrosiński. cza). o~warl? w. <lme powszednie od g. 10 do 3, 

w niedziele 1 święta od g, 10 do 2. 

Zb„ • ł J h MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska ieran1e me a owy ..r nr 104) czynne codziennie od g. 10 do s. 

ł ' k d b f j k PORADNIA UłlEZPIECZENIOWA w lokalu g OWe 0 11 e e Pracowniczego Tow. Oświatowo - Kulturalnego im. 
da•e do .Jre rezultaty HF'Pi s!. ż.ero~skicgo (Sienkiew.icza 3/5) czynna w p_o. 

ł • 

1 

meduałk1 od g. 1 do 9 w1ccz. PoradJ bezpłatn.~ 
Ruch w kierunku zbierania odpadków zata-

cza coraz szersze krę~i. Notowa]iśmy już przy 
kłady obywatelskiego stanl'>wiska właścicieli do 
mów i poszczególnych lokatorów, którzy samo 
rzutnie umieścili na swych podwórzach skrzY­
nit!' lub beczki przeznaczone na tymczasowe 
Przechowanie wsze]kich przedmiotów metalo­
wych, szkła, g umy, skóry, korków, papieru, gal 
ganów itp. Biuro T-wa Przeciw.i. (ul. Kątna lll. 
tej 2-77-62) przysyła na żądanie wózek który 
odr.iadki zabiera. 

Nowvm przykładem samopomow społecznej 
jest zapoczątkowanie przez kelnerów wick-
szycll restaurac:y j zbierania metalowych głó­
wek od butelek w krótkim cza~ie ocalono tą 
drogą przed zniszczeniem wicie dziesiątków k g 
ołow iu, czynem potwi erdzając zasadę „Zia rnko 
do zia rnka - zbierze si ę mi arka". 

lelel nu 
PogotoWie Mjejslde 102·90 
Pog<ltowie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133·33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111 ·9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197--65 
Pvgotowie Ubezpieczalni teł. 208-10. 
Tow. Przecłwzebracze 277-62 
straż pożarna teł. 8 

Pomarrnjmy nadal Sekcji Odpadków, w!asną 
pomysłowością do ,vykonania jej .zadafi zwią Un1-k .::::31.J_ C_ e 
zanych z 1wspodarką narodową I zwalczaniem ..._. 

Ignaiczak w czasie 11.6 sek o 0,2 sek z 
ledwie gorszym od rekordu Polski. · 

Bieg drużynowy wygrali Węgrzy 
czasie 5.05 (dystans 4 kim.). 

Co nas po pracy rozweseli 
@ASINO - I. Sama przez życie. 

Mój przyjaciel - maharadża. . 
CAPITOL: - Port siedmiu mórz 
CORSO: - żebrak w purpurze.' 
EUROPA - I. Wiosenne porywy. 

Niesforna dziewczyna. 
GRAND·KINO: - Ja~trząb. 
IKAR: - I. Barbara Radziwiłłówn 
II. Paweł i Gaweł. 

IRA: - I. O czym marzą kobiet 
II. Szczęśliwa trzynastka. 

METRO: - „Gehenna". 
OAZA: - I. Batalia Nieustraszonyc 
II. Obawa przed skandalem. 
PALA~E: - Nieustra~zony. 
PALLADIUM. - Indie mówią. 
PRZEDWIOśNIE: - Cnotliwa 
za n na. 

RIALTO: - Melodie cygańskie. 
RAKIETA: - Braiwura. 
STYLOWY - Cud św. Teresy~ 
TON: - Mściciele 
URANIA: - Zew północy. 
ZACHĘTA - I. Byłam sz.piegiem. 

TEATR MIEJSKI 
WlELKI SUKCES IRENY EICHLERóWN 

,,WILKACH W NOCY".· 

Chociaż rozpoczął się już ,,seZOJl og6rkowy 
Teatr Miejski gra Pm nadkompletach. Nic 
tym zresztą dziwnego, albowiem występuje ta 
Irena Eichlerówna, kreująca popisową rolę Z 
nety w "1rborne.f komedii T. Rittnero nWH 

Pr6cz Eichlerówny, udział biorą: Biesiad 
ka, Dunajewska, Dejunowicz, Kondrat, Sipiń 

ski, Wi.nawer, i inni. 
,,Wilki w nocy" dane będą. zaledwie par 

razy a więc dziś, jutro i pojutrze o godz. 8.3 
wie<:z6r. 

TEATR LETNI. 
OSTATNIE POWTóRZENIE „DOMKU 

KART". 
Wyborna komedia muzyczna „Domek 

kart" dana będzie w Teatrze Letnim jeszeze ty 
ko dziś w piątek o godz. 8.45 wiecz. 

Od soboty dana będzie w Teatrze Le'tni 
świetna komedia satyryczna, Armona i Mar­
chanda · ,,Król brydża", która dzięki swem 
przed'liemu hi=orowi .i wybornej grze całe­

go zespołu zdobyła w "feat rze Miejskim, peł­

ny sukces. Ceny zniżone, Abonamenty ważne, 

Jutro n 
Zupa szczawiowa z jajami, schab z ka 

pustą - sałata, kompot z rabarbaru. 

Wsch6rd słońca 3.19. 
Zachód słońca 20.00, 
Długość dnia 16.41. 
Ubyło dnia 0.03 
Tydzień 26. 

LETNISKA 
do 'Wynajęcia 

pokoje pojedyńcze. pokoje z kuchnią i po 
2 poko je z kuch11ią u meb lo wane z utrzy· 
maulem lub bez. Wieś Rydzynki , willa . Porl 
Kl achą". Informacie: Tuszyn La!I. t cl11fon 59 - Dziś odbędą się na torze w Heleno 

wie drugie treningowe wyścigi dla łódz­
kich torowców cC'lem nal eżytego przygoto 
wania ich do sta1tu w pierwszej eliminacji 
torowych mistrzostw Polski. jaka odbędzie 
się w Łodzi w przyszłą niedzielę dn. 9 lip 
ca. W zawodach ctzisiejszych wezmą udział 
najlepsi torowcy łódzcy z Jędrzejewskim, 
Swiątkowski.m. Osmólskim, J1erzy-Irzy: 

szt.Jh'c.:;e Pogoni biegał 111. in. Kucha1rski , 
którv 1·„7nocząt już normalny trening. 

żebractwa I nie marnuimv najdrobniejszych na , 
wet przedmiotów, które mog:i ieszcze hlrć ui y 
te jak.o s.urowlec wtórnir. 

niechlujnych sprze~awców ułicżnych 



. „~ HP" -:· Piątek 30 czerwca 1939 r. Nr J ?9. 

~------....-------------------~------------·----------------------------~-----------------------------------------------------------------------..:.;;,:_.:..:,.:.;_ __ 
Sensacyjne lylnly z piSID codziennych Nowy gmach chemii uniwersytetu Józefa PiłsudskiefD 

astrajaj~ ·wojowniczo X Muze. 
iłm o szpiegosł~'ie nle~aieckim. 

11J:Ietzfilm6w" .. W tej chwil~ jednak włel- i~at filmie tyiu nie ko'ńczą si~ jednak pia I 
~1e ~onc·ern.Y f1lm~~e ustąp~ły przed żąda1 ny .:pn,.erykańskich wytwórni jeśli cho·d;.i I 
niam1 pubhcznoś.ci 1 tak: firma Warner o fillm y aktualne w tej chwili. Jak wiado­
Bros zrealizowała 1\)m p.t. Cofessions of a \1110. fi' Charlie Chaplin obiecuje nakręc:ć 

~eglądając piany produkcji wyhwór11 
•kańskich na najbliższy s·ezon, zau-
ny bardzo ciekawy objaw. ::,_ 

Nazi Spy z Edwar'dL\ffi Robinsonem, Lyą swój( film p. t. „Dyktator". 
Lys i Francis Lederer>em w rolach ·głów- ;w_ przeciwieństwie do wszystkich in-
nych. ' 1. nych filmów obraz Chaplina· nie będzie 

M. G. M. przygotow,uje w tej chwili ~pady na żad.nych faktach autentycznych, 
filmową wersję powieści Sinclair Lewis'a ~dt ie to obraz, jak l}lówi sam ChaipliJ, 
p.t. It can't happen h.ere (To u nas nie- ,,.tlla zabawienia publiczności, świat potrze 
możlilWe). Powieść ta prz:e.ctstawia Sta11y bL~ei dzisiaj śmiechu bardziej niż czego­
Zjedrr.oczone pod dyktaturą. Cilekawą j.est ko.~iek innego .. Mój film. pokaże wszyst­
rzeczą, że wytwórnia M. G . .Nl. zakupiła kie 1absurdy dyktatury". 
prawa do powyższej powieści 1już 3 Jata i~a zakończenie powyższego zestawi ·~-
temu, a jednak do dnia dzisiejszego wład- nia 1 nus.limy jeszcze wspomnieć o n.ajcieka Na zdjęciu - rzut oka na nowy gmach chemii U.j.P. przy ul. Pasteura i wa. 
cy wytwórni nie mogli się zdecydować na wszy 'm i na największą skalę zakrojonym wełskiej. 
zrealizowanie filmu na niej opartego. filmie ·~ polcrewnej dziedziny. Będzi·e to 

Wszystko możliwe . .. w 
W wytwórni Universal ".w przyrgotowa- film p. : „Miss l!dith Cave!~", który Her­

niu jest obraz p.t. The sun~never sets -- bert V. ilcox produkuje dla RKO z Anną 
(Słońce nigdy nj.e zachodzi) z Dot.lglasem Neagle w. roli głównej. Pozwolimy sobie 
Fairbanksem jr. i Baisilem Ratbbo~. Film przypont~1e'ć, ~e E~th ~ave.Jl to była owa 
ten zilustruje wy~ilki tajnej sru\iby brytyj- słynna n~~gmarka angielska, rozstrzela­
skiej w utrzymaniu pokoju w Europie. na prze~~ ~.em~ów iw Belgii .w roku 1.91?· 

ie ma prawie ani jednej wytwórni Goldwyn przygotowuje scenariusz }f ·t. „Sa N~ t1: ~feJ zyc1a 11enbe.rt W1J~ox realizu.1e 
kańskiej, która by nie przygotowy- botaż", którego tr·eścią są wysiłki otic;ych w1·e~k1 ·fJ·~~tó~y ·b~z1e nąjc1.ęż~zym os-

Willa uo~iiemna i„. l!rJ1to1~m. 
obecnie jakiegoś filmu opartego na „sit podziemnych" w niszczeniu plainó.v karzemem , 1em1ea. m1e znamy mest~.ty .pia Obawa prz·ed nalotami bombowo-gazo 
lnych problemach. Tytuly gazet, ksią industrializacji tych przemysłów, której w nów framct1skich. NJe lłlega jednak wątpii wymi, na których ma się opierać przede­

czenia przeciw atakom z powietrza. 

agazyny, miesięczniki i tygodniki !tł razie wojny miałyby dostarczać wojen~ych wości, że .fi -kin·emlaftogrąfia francuska nie wszystkim najbliższa wojna, skierowała 
informują publiczność 

0 
dziejach materiałów. 1 ~pozostanie$ w tyl~/i że wyprodukuje rów- z konieczności budownictwo nowoczesne 

Architekt angielski Allan Dały stwo­
rzył prawdziwy nowoczesny typ pierw­
szych nie tylko „bombo" ale i „wojnotrwa 
łych" domów. Dały buduje nie tylko mare 
domki rodzinne, ale także wystawne willt 
tego rodzaju. Budynki te znajdują się poci 
powierzchnią ziemi w rozmaitej głębi, ma 
ją sztuczne światło dzienne, chronią dzięlc1 
hermetycznemu zamknięciu przed inwazją 
gazów trujących, a grube na p rzeszło J 
metr ściany z masywu żelbetonowego zl­
bezpieczają m ieszkańców przed bomba­
mi. Za pomocą peryskopów, używanych 
w łodziach podwodnych, mieszkańcy do­
mów „wojnotrwalych" mają naturalnie mo 
żność zorientowal. się w tym, co się dzie­
je nad nimi, na rowierzchni ziemi. 

o wielkiego dramatu, który rozgry- Jednym z pierwszych filmów z tepserii 1·nież k~lka ffil?tó'~~ narzuconych jej przez na na nowe tory. Stara się ono stworzyć obec 
ę obecn~ na §wiatowaj scenie. Wszy jest film p.l They made her a Sp~~rLy .główki c~~.rc.h~g~a.z.et··~~~~~~·n•ie~mRa•k•si•m•u•m~b•e•zp~i•e•c~~ń•st•w•a~i•z•a•b•ez~p~ie­
te wypadki i zdarzenia narzucają te- puszczalny tytuł polski: Podpalacze $iwi:i.- 1 
ilmowi, który ma być obrazem dnia ta), z Sally Eilers i Allanem Lane, -1któ 'C • d e 
jszego. Publiczność pragnie oglądać ry obecnie ukaza! się na ekranach amery- , zym grozą na mierne t roztrząsające te tematy, które wszy- kańskich. Film ten jest obrazem walki 1ame · · po y 
odzinę przed tym przedyskutowali w rykańskj.ej służby bezpieczeństwa (Int(eli- · 
mi i nad którymi zastanawiali stę g~nce Service) ze ~zpie.gos.twer:i niemiec- - )Jl<>dCZ8S U.pałó~? -
czytaniu gazet, problemy, które sta- kim w Waszyngtonie. Ciekawą Jest rzeczą . 

obecnie dlań życiowe zaga'dnienia. że film „Podpalacze świata" jak~ oparty ; W ,porze.łupalów zdarza się udar ciepli wach atmosfery i w górach. Ratunek po-
ol!ywood przez dłuższy czas opierJ.- na pewnych autentycznych faktach, spowio ! ny do~ czę15.to. Przyczyną tego jest nie- parzonych jest !atwy, bo przeważnie wy-
ię żądaniom publiczności, nie chqc dawał protest Niemców amerykański rnożno~ dosrtate.Cznego wypromieniowania starcza wyniesienie na chłodne miejsce, 
ować tych t. zw: przez Niemców przeciwko jego wyświ·etlaniu. ciepła z\usttoju wskutek zbyt wysokiej tern rozpięcie ubrania i zimne okłady .na gło-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ peratury,po~~rza. ~arza się podczas wę. Również niebezpieczną jest ułtata wo 

rzed Ili krajowq wyslawq koni w Lublinie. 
pracy lub' fors_qwnych marszów w ciepłym dy przez wypocenk Mianowicie ostatnie 
ubrani.u. Udar cieplny objawia się zaczer- badania wykazały, że .po utracie czterech 
wienieniem t~r.zy i nagłą utratą przy- litrów wody przez wypocenie na upale na 

Niezależnie od tego zaś czynna jest :, 
stalacja obrazów prześwietlających, która 
również skutecznie zwalcza monotonię po 
bytu w takim domu. 

I 
tomności. W i;>Pdobnych objawach udar sio stępuje śmierć. 
nec~y po~t~e wsku~k długotrwałego ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
naświetlania orgal1lizmu prze~ promienie • 

· s.loneczne - szcze~ólnie proi:iie~ie ult~a- - DZIWAC"'KA Z LOHD• 11u· 
fioletowe. Znaczna 1loś,ć prom1en1 ultraho- • R • 

Jetow.ych znajduje się w wyższych warst~ nazywa rowerzystów bohaterami. 
PQDSŁU.CHANE 55.:Je{nia mieszkanka. Londyn_~~· S~-

, · rah Putchers od trzydziestu lat JUZ me 
ZAPOMNIANY SYSTEM. opuszcza swego małego mieszkanka, w 

~Wiesz - mówi pani mecenasowa ao którym żyje sz<:;zę·śliwie w towarzys.twie 
męż.a - gdy .rozmawiam z Klarą przez te~ męża i córki. 
Jefon, nigdy nie możemy się zrozumieć... w ubiegłym tygodniu pani Putchers 

- A czy próbowałyście już kied·y mó- przela.mała jakoś uczuci1e bojaźni i odwa-
wić na zrni.ci.nę? ! żyła się wyjść, aby zobaczyć jakie zmiany 

· SŁABA STRONA. - zaszły w stolicy po uplywie przeszlo 
On "(który czekał bardzo <lJugo przed ćwierćwiecza. 

Oto uwagi p. Putchers: ,,Dzisiejsze ko 
biety noszą doprawdy śmieszne kapelusze, 
domy są bardzo ściśnięte jeden przy dru­
gim, autobusy są brzydkie i prawdo­
P.odobnie niezdrowe, a metro to pomysł 
wprost szatański. Dzisiejszych rowerzy­
stów uważam za bohaterów". 

l l 
zakładem fryzjerskim):....-- Alei pani poświę Ku uciesze gawiedzi p. Sarah zainstalo 
ca dużo czasu swej fryzum~I wala się na Hornboro Cirkus i tu też po-

Kończąc rozmowę p. Putchers zwana 
w Lon,dynie „Matką Pustelnicą" dodała: 

- „Jeżeli cały Londyn jest tak straszny, 
to wolę pozostać w domu przez tes ztę me 
go życia". 

1-go lipca zostanie otwarta w Lublinie Ili Krajowa Wystawa Koni. Na zdJt- Ona: - ,T.ak. Muszę się przyznać! le dzieliła się· wrażeniami z londyńskimi dzien 
głowa,_ to moJa słaba strona. "· ' · nikarzaru1 . . ciu -· typ konia wierzchowego. . . 

ncordia MERREL 

URZA 
w I 

OMUi 
Przekład autoryzowany 

I.a.rolinY. CzetwertyńskieJ. 

lf.8 

' - Wiem o tym. Ale jeżeli sprawia zaoowoJ.enie? 
A ty nie doznałeś dreszczu na widl()k tych dwóch imio1 
skojarzonych z sobą na szpaltach gaz,ety?, . 

ł ł . i 
- Dozna em - przyzna się. 

- Widzisz, więc nie występuj z teorlaml o przesą-
dach. Ale ... prawda, że nasi m'łodzi wydają się bardzo 

szczęśliwi? 
Nadzwyczajnie! To aobre Clla <:>oojga, bo będą wza-

jemnie wywierać na siebie d-0aatni wpływ. On potrzebuje 
podniety w życiu, równie jak i ona. Czy zauważyłeś 
w O.uke'u zmianę na korzyść? 

- Tak. Wyrobił się ogromnie ostatnimi czasy. Stra­
sznie miły człowiek, przepadam za nim i lubię jego spo­
sób odnoszenia się do Lallie. Karolu, jak się nam życie 
ładnie układa! 

Spojrzała z wdzięcznością na męża, ale niepokój 
ogarnął jej myśli. „Tak, życie byłoby cudowne, gdyby 
nie przeszłość, która się wciąż przypomina, gdyby nie 
Daisy! Gdyby nie Burza! Gdy Lallie będzie szczęśliwą 
żoną Duke'a, stosunki z paniami Atherton ustaną. W·ten­
czas wszystko Karolowi opowie i pozbędzie się zmory raz 
na zawsze. życie ich zacznie się na nowo. Bo Selsdona 
przecież nigdy' nie kochała, nawet nie była }'Od jego uro­
kiem. Więc nic nie może naruszyć tej jedynej w życiu 
miłości, którą był Karol. Ale czy oddawać się mężczyźnie 
dla pieniędzy nie jest o wiele większą zbrodnią, ni'ż od­
dać mu się z miłości? Czy nie jest więks?ym wstydem? 
jakie byłoby zdanie Karola & tym? Z dwojga złego, co 
by wolał wiedzieć?" 

Pytania te zadawała s.obie niejeden raz, przejęta bez­
graniczną trwogą. Zaprzątnięta tym przemyśliwaniem, 

czesała się powtarzając te same rucby, machinalnie, bez 
potueby, w zitJpełn<!j 1.ieświad.omośd tego, co robi. lf o 
zwróciło uwagę Karola, który śmiejąc się zapytał: 

- Co ty robisz dziś ze swymi włosami, ni.gdy jeszcze 
nie u)cładałaś loków tak długo! 

- Ile razy mam ci powtarzać, Ka.rolu, ie to nie są 
loki, tylko fale. Lok się: raz zafryzuje i jut, a fale ukła ... 
da si·ę rękoma. Nie zawsze są posł·uszn.e, mają swoje hu­
mory i swój temperamen·t. 

Mówiąc to odwróciła się, f})'. spojrzeć na męża, który 
wciąż stał we drzwiach, oparty o framugę, wpat!'Zony 
w nią z zadowol1eniem. 

- Lubię być bliS<ko ciebie, Krystyno, jesteś taka po­
rządna, dokładna, staranna we wszystkim, co robisz, 
masz tyle gustu! Nawet, jak rozrzucasz garderobę, ro­
bisz to z pewnym szykiem. 

- Porozrzucam moje rzeczy w twoim pokoju i zoba­
czymy, co wówczas pomyślisz o mojej technice. 

Zdecydowanym ruchem wykończyła uczesanie, wstała 
i popatrzyła mężowi w oezy śmiejąc się do niego. 

- żyję jeszcze w 1'0dnieceniu miodowych miesięcy 
- mówił Karol czule - moja droga! Lubię natrafiać 

niespodziewanie na twoje rzeczy. Onegdaj znalazłem po­
między kołnierzykami kolorowy szalik i dreszcz mnie 
przeS.zedł. ,Tylko nie 1116w tego Lallie, bo śmiałaby się 
ze starego ojczyma. 

- Młoozież nie z"ll si~ wcale na zawrotnej m,iłośd, 
mój- kochany - rzekła - ale my ich te.go n•ie nauczymy, 
więc d·ajmy im spokój. A ty kochaj mnie w dalszym cią­
gu, jak dotąd kochałeś! . , 
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Nagle uczuła, żie jej się robi słabo. Słowa „kochaj 
mnie jak dotąd" przypomniały jej straszną wizję, sekret, 
o którym nie wiedział. 

Zachwiała się na nogach, Karol prędko do niej pod­
szedł, usadowił ją na lcatapie i ucałował jej białe ramiona. 
Ona objęła go i przytuliła się do niego. 

- Karolu, czy j~st taka rzecz, która by mogła zmie­
nić twój stosunek do mnie? - mówiła cicho jak nie­
śmiała dziewczynka. 

Podobniejsza była w tej chwili do Lallie, niż do sie· 
ble samej. On podtrzymywał ją opiekuńczo silnym ra­
mieniem. 

- Nie wyobrazam sobie żadnej rzeczy tego rodzaju 
- zapewniał ją - zanadto cię kocham. 

- Ale może coś uczyniłam kiedyś? Coś, co byś od-
nalazł w moim życiu przeszłym i mogłoby ci się nie po­
dobać? 

- Najwyżej odczułbym to boleśnie w skutek mojej 
dila ciebie wielkiej miłości. Ale nie widzę nic, co by mo­
gło zmien ić moje uczucia. Jestem pewien, że nic by na 
nie nie wpłynęło. 

Przygarnęła się do niego i milczała przez dłuższą 

chwi lę. Wreszcie rzekł.a cichym wzruszonym głosem: 
- Ty jes~eś taki pewny, taki silny! Czy pojmujes1 

co to jest bać się? 
Karol zapytał z uśmiechem: 
- Za kogo mnie bierzesz? 
Spojrzała mu w ocz7. 
- Karolu - rzekła - jakich rzeczy najbardziej się 

ob.awiasz? ,. 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbho w drulc.arnL ul. żwirki 2 w Łodll 




